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Za utrwalanie pokoju między narodami

- Z 0U ro czyste  w ręczenie Kuo
M ię d zy n a ro d o w e ! N a g ro d y S talin o w skie j

MOSKWA PAP. Dnia 9 bm. odbyło się na Kremlu wręczenie 
międzynarodowej nagrody stalinowskiej „Za utrwalanie pokoju mię­
dzy narodami“ wybitnemu mężowi stanu i działaczowi społecznemu 
Chińskiej Republiki Lud,owej, prezesowi Chińskiej Akademii Nauk, 
Kuo Mo-żo.

Członek Akademii — Skobielcyn odczytał uchwałę Komitetu Mię­
dzynarodowych Nagród Stalinowskich o przyznaniu zaszczytnej na­
grody Kuo Mo-żo za zasługi w dziedzinie walki o zachowanie 
i utrwalenie pokoju, oraz wręczył mu dyplom laureata i złoty medal. 
Skobielcyn pogratulował laureatowi i życzył mu dalszych sukce­
sów w walce o rozkwit wielkiego narodu chińskiego, o triumf spra­
wy pokoju.

W odpowiedzi Kuo Mo-żo oświadczył, że wręczenie mu nagro­
dy pokoju imienia Józefa Stalina uważa za najwyższy honor nie 
tylko dla siebie osobiście, lecz również dla całego nażodu chińskiego. 
Pozwólcie mi — powiedział kończąc Kuo Mo-żo — życzyć z całego 
serca, by kwitła zawsze braterska przyjaźń między wielkimi naro­
dami Chin i Związku Radzieckiego, by wzmacniał się nadal obóz 
pokoju i demokracji, na którego czele stoi Związek Radziecki.

służbę dla narodu
P r e z y d e n t  MSP BSolesłuw MS i  e r  u  i
powołał pierwszy słtłatł członków  P .  /%. IV. i3kil!l1 i«” “ « ,ie

Płyną tra n s p o rty ra d zie c k ie g o  s p rzę tu
na plac budowy Pałacu Kultury i Nauki

WARSZAWA PAP. Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 
na wniosek Komisji Organizacyjnej Polskiej Akademii Nauk 
powołał następujący pierwszy skład członków Prezydium Pol 
skiej Akademii Nauk:

PREZES — prof. Dembowski 
Jan — profesor Uniwersytetu Łódz­
kiego, dyrektor Instytutu Biologii 
Doświadczalnej im. M. Nenckiego.

WICEPREZESI -  prof. Nitsch 
Kazimierz — profesor Uniwersyte­
tu Jagiellońskiego, prof. Sierpiński 
Wacław — profesor Uniwersytetu 
Warszawskiego, prof. Wierzbicki 
Witold — profesor Politechniki War 
szawskiej.

CZŁONKOWIE — prof. Dąbrow­
ski Jan — profesor Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, Fiedler Franciszek
— dr honoris causa Uniwersytetu 
Warszawskiego, prof. Gąsiorowska 
Natalia — profesor Uniwersytetu 
Łódzkiego, prof. Hirszfeld Ludwik
— profesor Akademii Medycznej 
we Wrocławiu, prof, Infeld Leopold
— profesor Uniwersytetu Warszaw­
skiego, prof. Jakubowski Janusz- 
Lech — profesor Politechniki War­
szawskiej, prof Kulczyński Stani­
sław — profesor Uniwersytetu Wro­
cławskiego, prof. Kuratowski Kazi­
mierz — profesor Uniwersyietti 
Warszawskiego, prof. Manteuffel 
Tadeusz — prorektor Uniwersytetu 
Warszawskiego, prof Marchlewski 
Teodor — rektor Uniwersytetu Ja­
giellońskiego, prof, Michałowski Ka­
zimierz -- profesor Uniwersytetu 
Warszawskiego, dr Modzelewski 
Zygmunt — rektor Instytutu Kształ­
cenia Kadr Naukowych, prof Pień­
kowski Stefan — profesor Uniwer­
sytetu Warszawskiego, prof. Szafer 
Władysław — profesor Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego.

SEKRETARZ NAUKOWY: prof. mierz, Manteuffel Tadeusz 
Mazur Stanisław — profesor Uni- ryn Stefan. Schaff Adam

tychczasowy rektor Politechniki 
Gdańskiej.

SEKRETARZ WYDZIAŁU I — 
prof. Żółkiewski Stefan — profesor 
Uniwersytetu Warszawskiego.

SEKRETARZ WYDZIAŁU II -
dr Petrusewicz Kazimierz.

SEKRETARZ WYDZIAŁU III -  
prof. Smiałowski Michał, rektor Po­
litechniki Gliwickiej.

SEKRETARZ WYDZIAŁU IV -  
prof. Nowacki Witold, prorektor Po­
litechniki Gdańskiej.

Prezydent Rzeczypospolitej Pol­
skiej na wniosek Komisji Organi­
zacyjnej Polskiej Akademii Nauk 
powołał następujący pierwszy skład 
członków Polskiej Akademii Nauk:

Członkowie rzeczywiści i członko 
wie korespondenci:

WYDZIAŁ I —■ nauk społecz­
nych (filozofia, historia, filologia, 
literatura, sztuka, ekonomia, pra­
wo).

Członkowie rzeczywiści: Ajdukie- 
wicz Kazimierz, Chałasiński Józef, 
Dąbrowski Jan, Fiedler Franciszek, 
Gąsiorowska Natalia, Kleiner Ju­
liusz, Kurylewicz Jerzy. Kotarbiń­
ski Tadeusz. Lange Oskar, Lehr- 
Spławiński Tadeusz, Michałowski 
Kazimierz, Modzelewski Zygmunt, 
Nitsch Kazimierz, Wojciechowski 
Zygmunt.

Członkowie korespondenci: Ar­
nold Stanisław, Doroszewski Wi­
told, Jabłoński Henryk, Krzyżanów 
ski' Julian, Lorentz Stanisław, Łow- 
miański Henryk, _Majewskj Kazi-

Rozma 
Sliwiń-

wersytetu Warszawskiego. i ski Stanisław, Starzyński Juliusz.
ZASTĘPCY SEKRETARZA NA- Suchodolski Bogdan, Wasilkowski 

UKOWEGO — prof. Chałasiński Jan, Wyka Kazimierz, Zajączkow- 
Józef — rektor Uniwersytetu Łódź- sk' Ananiasz, Żółkiewski Stefan, 
kiego, prof. Leszczycki Stanisław] WYDZIAŁ II — nauk biologicz- 
— profesor Uniwersytetu Warszaw; nych (biologia, nauki rolnicze i le­
skiego. prof. Szulkin Paweł — do-|śne, lekarskie, weterynaryjne).

Członkowie rzeczywiści: Dembow 
ski Jan, Hirszfeld Ludwik, Kul­
czyński Stanisław, Marchlewski Te­
odor, Paszkiewicz Ludwik, Szafer 
Władysław.

Członkowie korespondenci: Bar- 
backi Stefan, Heller Józef, Jaczew­
ski - Tadeusz, Kaznowski Łucjan, 
Lekcżyńska Jadwiga, Listowski A- 
natol, Mikulaszek Edmund, Mio­
doński Jan, Mydlarski Jan, Opalski 
Adam, Pawłowski Bogumił, Petru­
sewicz Kazimierz, Pieniążek Szcze­
pan, Pijanowski Eugeniusz, Skar­
żyński Bolesław, Skowron Stani­
sław, Stefański Witold, Supniewski 
Janusz, Świętochowski Bolesław, 
Tempka Tadeusz, Wolski Tadeusz, 
Zawadowski Witold, Ziemiecka Jad 
wiga, Zweibaum Juliusz.

WYDZIAŁ III — nauk matema­
tyczno-fizycznych, chemicznych i 
geologo-geograficznych (matematy­
ka, astronomia, fizyka, chemia i 
nauki o ziemi).

Członkowie rzeczywiści: Infeld 
Leopold, Kozłowsk' Roman, Kura­
towski Kazimierz, Mazur Stani­
sław, Pieńkowski Stefan, Rubino- 
wicz Wojciech, Sierpiński Wacław, 
Steinhaus .Hugo, Swiętosławsk* Woj 
ciech.

Członkowie korespondenci: Ach

WYDZIAŁ IV — nauk technicz­
nych.

Członkowie rzeczywiści: Budryk 
Witold, Groszkowski Janusz, Krup- 
kowski Aleksander, Stefanowski 
Bohdan. Wierzbicki Witold.

Członkowie korespondenci: Bier- 
nawski Witold, Cebertowicz Romu­
ald, Czetwertyński Edward, Hem- 
pel Stanisław, Jakubowski Janusz 
Lech, Kanafojski Czesław, Mo­
szyński Wacław, Npwacki Witold, 
Pniewski Bohdan, Skowroński Je­
rzy, Szelagowski Franciszek, Sze- 
walski Robert, Szymanowski . Wi­
told, Szulkin Paweł, Zachwatowicz 
Jan, Żenczykowski Wacław.

Członkowie tytularni: Antonie­
wicz' Włodzimierz, Baley Stefan, 
Banachiewicz Tadeusz, Bassaiik

WARSZAWA. PAP. Przygotowa 
nia do budowy największego gma­
chu w Polsce — Pałacu Kultury i 
Nauki z dnia na dzień, z godziny 
na godzinę nabierają coraz szer­
szego rozmachu. Nieprzerwanie na­
pływają do stolicy radzieckie tran 
sporty maszyn, sprzętu i urządzeń 
potrzebnych do budowy. Przybywa­
jące codziennie kilkudziesięciowa- 
gonowe pociągi rozładowywani są 
natychmiast. Materiały przewozi 
się dó magazynów lub na teren bu­
dowy I baz zaopatrzeniowych, na

Kazimierz, Białobrzeski Czesław, dziesiątkach olbrzymich samocho- 
Broszko Michał, Bujak Franciszek,! z przyczepami o pojemności 
Bystroń Jan, Chybiński Adolf, Cz_e:(j0 25 (on. Sprzęt i urządzenia czę- 
kanowski Jan, Czubalski Franci-js 0̂ bezpośrednio z wagonów kiero- 
szek, ks. Detloff Szczęsny, Dobro- wvane są na teren robót.
wolski Antoni Bolesław. Dziewul- Nadchodzące maszyny i sm-ze* ski Władysław, Fryzę Stanisław, Nadchodzące maszyny 1 spizę-
Gutt Romuald, Hryniewiecki Boles ~  ‘V  VD " a'nowoczesn,e' s,ze> 
ław, Kostrzewski Józef, Koszczyc-1 njk\  Pochodzi on wprost z 
Witkiewicz Jan, Lampe Wiktor,
Landau Anastazy, Lipiński Ed- siuz^  budow,e . Pałacu' Jest to 
ward, Malinowski Edmund, Micha spr.zet nieznany ie*cze w naszym 
łowicz AJieczyslaw, Milobędzki Ta 1 budownictwie.

-irłpiiR7. Minkipwiry Wifnlri. Mnr/ar i 1 ymczzasem na olbrzymim' placu
matowicz Osman, Bolewski An-1 ski Zygmunt, Moszyński Kazimierz,|P.rzvszłei budowy pałacu z szybkoś. _ .   *   __ I   J ‘ .  . . _*' I 1 n A ’/słrt A 4 , ,, , , .-„Ai, At AMdrzej, Borsuk Karol, Goetel Walery,! Orłowski Witold, Pigoń Stanisław, 
Kamiński Bohdan, Książk'ewicz M a! Prawochoński Roman, Romer Eu- 
rian, Leszczycki Stanisław, Nie-1 geniusz, Semerau — Siemianow- 
wodmezańsk: Henryk, Różycki Ste-jwski Mściwoj, Sinko Tadeusz, Szy 
fan Zbigniew, Samsonowicz Jan, | manowski Zygmunt, Taubenschlaj

cią około 4 tys. metrów sześcien­
nych dziennie znikają zwały gru

zu, zalegające plac. Prace są cał­
kowicie zmechanizowane. Świdry 
i mioty pneumatyczne rozbijają 
stwardniałe sterty gruzu, resztki 
wypalonych domów. Mechaniczne 
koparki napełniają skrzynie wywro 
tek.

W Jelonkach, gdzie Związek Ra­
dziecki buduje osiedle dla budow­
niczych pałacu, z każdym dniem roś 
nie tempo prac. W chwili Obecnej już 
około 30 budynków osiedla jest 
w montażu.

OeSegacJa polska
przybiła do Mosktup

MOSKWA PAP. Do Moskwy 
przybyła delegacja polska w skła­
dzie: wiceminister szkolnictwa wyż 
szego — inż. Henryk Gołański. rek 
tor Uniwersytetu Warszawskiego, 
prof. dr Jan Wasilkowski, prof. Uni 
wersytetu Jagiellońskiego, dr Ta­
deusz Banachiewicz — w celu prze­
jęcia pamiątek związanych z życiem 
i pracą Mikołaja Kopernika. Pa­
miątki te pi zekazane zostają Pol­
sce przez rząd radziecki. .

Soitan Andrzej, Smiałowski -MichaiL Rafał nufe-u: snisław, Tokar-
Susżko Jerzy, Trzebiatowski Wło-|ski Julian, Tymieniecki Kazimierz, 
dzimierz, Urbańsk' Tadeusz, Wa- Wędkiewicz Stanisław, Żórawski 
żewski Tadeusz. Kazimierz.

Konferencja prasowa w siedzibie P. A. N.

Witamy powstanie
P o l s k i e j  ü k a d e m i i  H a u k
Rozpoczęcie pracy przez PAN 

jest niezwykle ważnym wydarze­
niem w życiu kulturalnym nasze­
go kraju, stanowi doniosły etap 
w dalszym rozwoju nauki pol­
skiej.

Polska Akademia Nauk powo 
lana do życia uchwalą Sejmu 
realizuje życzenie ogółu uczonych 
polskich wyrażone na I Kongre 
sie Nauki Polskiej w lipcu u- 
biegfego roku, oraz życzenia naj 
poważniejszych towarzystw nauko 
wych — Polskiej Akademii Umie­
jętności i Warszawskiego Towa­
rzystwa Naukowego, które z wła­
snej inicjatywy przekazały swój 
dorobek naukowy i materialny 
Polskiej Akademii Nauk.

Polska Akademia Nauk stwo­
rzy uczonym doskonale warunki 
pracy badawczej. Będzie ułatwiać 
szerokim rzeszom uczonych pogłę 
bianie i coraz szersze, coraz bar 
dziej twórcze stosowanie postępo­
wej metodologii naukowej, meto­
dologii marksistowskiej. Polska 
Akademia Nauk przyczyni się rów 
nież do ściślejszego związania na 
uki z życiem, teorii z praktyką, a 
w konsekwencji poz”-oli polskim 
uczonym jeszcze aktywniej włą­
czyć się do walki jaką toczy pod 
kierownictwem naszej partii ca­
ły naród, do walki o zbudowanie 
podstaw socjalizmu i utrwalenie 
pokoju.

Akademia nasza będzie placów 
ką typu roboczego. Na akademi­
kach spoczywa obowiązek syste­
matycznej pracy naukowej w jed­
nym i  czterech wydziałów: nauk 
społecznych, nauk biologicznych, 
nauk matematyczno - fizycznych, 
chemicznych i geograficznych 
oraz nauk technicznych. W wy­
działach tych dominować bedzie 
zespołowy system pracy nauko­
wej.

Całokształt swej działalności 
oprze Polska Akademia Nauk na 
planowych badaniach, które u- 
względnią szeroko potrzeby gospo 
darki i kultury narodowej. Bada­
nia prowadzone będą w istnieją­
cych już i nowootwartych włas­
nych instytutach i zakładach na­
ukowo - badawczych Akademia 
udzieli również pomocy w plano­
waniu 1 koordynowaniu działał 
noścl — innym instytutom nauko 
wym.

Jednym z poważnych zadań 
PAN będzie popularyzowanie 
wśród naukowców polskich zdo­
byczy przodującej nauki świata, 
nauki radzieckiej Pomoc nauki 
radzieckiej dla naszej nauki jest 
na każdym kroku nieoceniona 
Korzystamy także z pożytkiem z 
doświadczeń nauki radzieckiej w 
organizacji nauki polskiej. Orga­
niza ja Polskiej Akademii Nauk 
oparła się na doświadczeniach or­
ganizacyjnych Akademii Nauk 
ZSRR.

Wymownym symbolem tej nie­
ustannej pomocy naszych radziec­
kich przyjaciół i osobiście Towa­
rzysza Stalina, jest ofiarowany 
Polsce przez rząd radziecki Patac 
Nauki i Kultury dla Warszawy 
Podpisanie umowy polsko-radziec 
kiej o budowie Paiacu zbiegło się 
z powołaniem pierwszego składu 
PAN, która w paiacu budowanym 
przez radzieckich przyjaciół znaj­
dzie swą siedzibę Tak u zarania 
swej działalności znalazła Polska 
Akademia N^ulc bezcenn brater­
ską pomoc, za którą społeczeń­
stwo polskie winne jest ZSRR 
serdeczną wdzięczność.

Powstanie Polskiej Akademii 
Nauk wita serdecznie cały naród 
po'ski i życzy jej jak najpełniej­
szego rozwoju ku pożytkowi na­
szej ukochanej ojczyzny.

W związku z zatwierdzeniem 
składu osobowego Polskiej Akade­
mii Nauk przez Prezydenta RP 
odbyła się w siedzibie PAN, w pa­
łacu Staszica konferencja prasowa 
z udziałem członków Prezydium 
PAN z prezesem prof. Janem Dem­
bowskim na czele.

Na wstępie prezes Dembowski 
zakomunikował zebranym, iż za­
twierdzenie przez Prezydenta RP 
składu Prezydium i listy członków 
PAN zestawionej przez Komisję 
Organizacyjną PAN oznacza roz­
poczęcie działalności Akademii.

Prezes Dembowski przypomniał 
następnie kolejne etapv narodzin 
Polskiej Akademij Nauk. Uchwała
0 potrzebie powomnia PAN jako in 
stytucji państwowej kierującej ży­
ciem naukowym w Polsce zapadła 
na I Kongresie Nauki Polskiej, 
który stanowił moment przełomowy 
w rozwoju polskiej nauki, wiążąc 
ią nierozerwalnie z potrzebami na­
rodu budującego socjalizm Na Kon 
gresie wyłoniona została 30-osobo- 
wa Komisja Organizacyjna PAN. 
która w ciągu kilku miesięcy — o- 
pierajac się na opinii świata nauk' 
— opracowała zasadnicze ramy or­
ganizacyjne Akademii oraz projekt 
składu osobowego PAN i Prezy­
dium Akademii.

Prezydent Rzeczypospolitej Pol­
skiej powołał członków Akademii
1 członków Prezydium na podsta­
wie tego projektu.

Mówiąc o zadaniach Polskiej 
Akademii Nauk jako naczelnej in­
stytucji naukowej w Polsce, pre­
zes Dembowski podkreślił, iż jest 
ona placówką naukową o znaczeniu 
i zasięgu nieznanym dotychczas w 
naszym kraju Do głównych zadań 
PAN należy czynne wsnóidziafanie 
w realizacji Planu 6-letniego oraz 
udział w opracowaniu dalszych pi a 
nów gospodarczych, co oznacza u- 
mocnienie ścisłego kontaktu pomię­
dzy nauką teoretyczną a praktyką. 
Akademia będzie planować badania 
naukowe nie tylko instytucji włas­
nych, ale wszystkich placówek 
naukowych w kraiu; utrzvmvwać 
będzie bliską współoracę z poszcze­
gólnymi resortami, z czynnikami 
gosoodarczymi i społecznymi.

S ie w  w io s e n n y  w  w o j. g d a ń s k im
rozwija się pomyślnie

Do ważnych zadań Akademii na­
leży kształcenie na najwyższym po­
ziomie nowych kadr naukowych.
Akademia czuwać będzie nad wpro 
wadzeniem w życ'e zespołowej me­
tody pracy naukowej, kierować bę­
dzie naukowym ruchem wydawni­
czym. Ważnym zadaniem PAN bę­
dzie również akcja upowszechnienia 
i popularyzacji wiedzy.

Akademia współpracować będzie 
z uczonymi i instytucjami nauko­
wymi innych krajów, a przede 
wszystkim Związku Radzieckiego i 
krajów demokracji ludowej, wyko­
rzystując przy tym bogate doświad 
czenia Akademii Nauk ZSRR.

„Nasze stosunki ze Związkiem Ra 
dzieckim — powiedział prezes Dem­
bowski — zacieśniają się coraz 
bardziej, a szczególnym dowodem 
przyjaźni bratniego narodu jest 
wspaniały dar, jaki otrzymuje na­
sza stolica w postaci Pałacu Kul­
tury i Nauki, w którym Akademia 
znajdzie swą siedzibę. Za ten pięk­
ny dar społeczeństwo polskie win­
ne jest Związkowi Radzieckiemu 
głęboką i serdeczną wdzięczność“.

Na zakończenie konferencji człon 
kowie Prezydium PAN: sekretarz 
naukowy Stanislaw Mazur, sekre­
tarz wydziału II Kazimierz Petru­
sewicz i zastępca sekretarza nauko­
wego Paweł Szulkin udzielili przed 
stawicielom prasy odpowiedzi na 
szereg pytań.

Jak wynika z meldunków, na­
pływających ze wszystkich stron 
naszego województwa coraz więcej 
powiatów, gmin i gromad kończy 
prace, związane z przygotowaniem 
ziemi pod uprawę zbóż. podejmując 
z kolei najpierw wysiew roślin 
strączkowych, a botem ziarna ja­
rego.

W pow. lęborskim, mimo mniej 
sprzyjających warunków atmosfe­
rycznych. niż w innych częściach 
Wybrzeża, chłopi przygotowują się 
intensywnie do rozpoczęcia siewów 
i obecnie wymieniają własne ziar

.z przygotowaniem ziemi pod siewy 
wiosenne są już na ukończeniu. 
Wszystkie traktory POM w Pucku 
wyszły do pracy, przeprowadzając 
wtoczenie, kultywowanie i. brono­
wanie roli w spółdzielniach produk­
cyjnych: Zelistrzewo, Btędzikowo, 
Polczyno, Rybno, Kniewo, Słucho­
wo i Toliszczyki.

Chłopi masowo wymieniają ziar­
no. W GS Luzino .rozprowadzono 
¡uż prawie caiy • zmagazynowany 
materiał Siewny. Tak samo przed­
stawia się sprawa w GS — Wei- 

| herowo-Wieś. Prezydium PRN w
no na zboża jednolite. Najliczniej ^ejherowie, chcąc zaspokoić zapo
odwiedzane są przez chłopów GS 
w Łebieniu i w Choczewie, gdzie 
wydaje «¡e zaprawione już ziarno 
pszenicy, jęczmienia i owsa 

Do . dnia dzisiejszego brak jest 
we wszystkich GS powiatu żyta 
jarego, którego zapotrzebowano po 
nad 12 ton oraz mieszanek zbożo­
wych i strączkowych. Chtopi z gmi­
ny Łebień, Łęczyce i Rozłazino. lik 
widując zespołowo odiom. domaga

rzebowanie, składane na ziarno 
siewne przez małorolnych chłopów 
i zespoły uprawowe, wystąpiło z 
wnioskiem o zwiększenie ilości 
zbóż przeznaczonych do rozprowa­
dzenia na skrypty dłużne .

Siewy wiosenne zapoczątkowano 
w pow. wejherowskim' wysianiem 
grochu i łubinów.

*  *  *

Siew w pow. kwidzyńskim roz-
ia sie od tamteiszei GS wydawa- !ako P i™ .e  spółdzielnieioP i produkcyine w Małym Nebrowie 1 

Gurczu. Trwa tam wysiew owsa, 
pszenicy, bobiku i mieszanek zbo-

nia ziarna, lecz bez skutku. Jak! 
oświadcza PZGS w Lęborku, Cen­
trala Nasienna w Gdańsku nie 
odpowiada na wysłane przez spół­
dzielnie ponag'enia, lekceważąc so 
bie w karygodny sposób potrzeby 
chłopów. * • •

Na terenie pow. wejherowskiego 
wszystkie roboty polne łączące się

Meldunki o zwycięskiej realizacji zobowiązań
na cześć 60 rocznicy urodzin Towarzysza Bieruta

O wykonaniu zobowiązań podję­
tych dla uczczenia 60 rocznicy uro­
dzin Towarzysza Bieruta i zaciąga 
niu nowych piszą do nas codzień 
korespondenci z zakładów pracy 
Wybrzeża.

Z Zakładów Mechanicznych im. 
gen. K. Świerczewskiego w Elblą­
gu pisze korespondent Hryniewicz, 
że robotnicy wykonali już przeszło 
200 zobowiązań krótkofalowych za­
oszczędzając ok 260 tysięcy zło­
tych. Na czoło wysunęła się zało­
ga działu ob. Kosarzewskiego, która 
zaoszczędziła około 100 tys. zło­

tych dzięki zwiększeniu wydajności 
pracy.

Koresgondent Gromadzki pisze, 
że coraz więcej dodatkowych zobo­
wiązań na cześć Prezydenta Bole­
sława Bieruta i święta 1 Maja po­
dejmują robotnicy Warsztatów Na­
prawczych Taboru Kolejowego na 
Zawiślu. Bojowo spisuje się zaioga 
tlenowni, która wykonała już dwa 
zobowiązania, dając ponad plan 
produkcję tlenu, wartości 27 tysię­
cy zt. Obecnie podjęła ona trzecie zo 
bowiazanie wartości 6.500 zł. Po­
nadto Flaczyński i Mizerski z tego 
działu naprawia 46 butli tlenowych

Rulnicy! Zaopatrujcie się w kwalifikowany materiał siewny!
Bez żadnych formalności można wymienić dowoiny gatunek zboża 

na potrzebne wam ziarno siewne: kwalifikowane iub jednolite

żowych.
Chłopi indywidualni wzorując się 

na spółdzielniach rozpoczęli rów­
nież siew grochu, owsa i pszenicy. 
Na razie w siewach wiosennych 
przodują gminy Gardeja, Wandowo 
i Czarne.

Zakończenie siewów w pow. kwi­
dzyńskim przewiduje się w ciągu 
¡0 dni.

* * *
Spośród majątków PGR w okrę­

gu gdańskim jako pierwsze rozpo­
częły siewy zespoły: Nowa Cerkiew 
w pow. gdańskim. Górki, w pow. 
kwidzyńskim i zespół Bączek \1 
pow. kościerskim.

Poza roślinami strączkowymi wy 
siewa się owies f pszenicę.

Polsko-norweska
umowa handlowa

WARSZAWA PAP. W dniu 9 hm. 
parafowany został w Oslo protokół
0 wymianie handlowej pomiędzy 
Polską a Norwegią na okres od 1. 
4. 1952 do 31. 3. 1953 roku. Wy­
miana towarowa przewidziana pro­
tokołem wyniesie około 80 milio­
nów rubli.

Norwegia dostarczy rudę żelaz­
ną, aluminium, inne metale, celulo­
zę, nawozy sztuczne, tran śledzie
1 inne Polska dostarczy węgiel, 
tekstylia, wyroby z żelaza i szkła, 
chemikalia i inna.
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uchwalony jednomyślnie na konferencji moskiewskiej

Uczestnicy obrad za w a rli ju ż liczne transakcje
MOSKWA PAP. 9 kwietnia odbyło się kolejne plenarne posiedze­

nie Międzynarodowej Konferencji Gospodarczej. Przewodnictwo obrad 
objął Paul Bastid (Francja). Na sali zebrali się przedstawiciele kół 
gospodarczych ekonomiści, inżynierowie, działacze ruchu związkowe­
go i spółdzielczości z 49 krajów.

Przewodniczący poszczególnych sekcji złożyli sprawozdania z prze; 
prowadzonych prac.

Sprawozdanie prof. Langego
kapitalistycznymi

WARSZAWA PAP. PODAJEMY KOLEJNY WYKAZ LISTÓW Z 
ZOBOWIĄZANIAMI I ŻYCZENIAMI, NAPŁYWAJĄCYMI DO PRE- 
ZYDENTA RP BOLESŁAWA BIERUTA Z OKAZJI 60 ROCZNICY 
JEGO URODZIN.

Piwowarsko - Stodownicze, spół­
dzielnia produkcyjna im. ,,1 Maja" 
w Rusinowie, DRN Warszawa-Pra-

Sprawozdanie z  prac sekcji międzynaro­
dowej współpracy gospodarczej

ga Południe, Gminna Spółdzielnia 
„SCh“ w, Wadlewie, Spółdzielnia

Przewodniczący sekcji rozwoju 
handlu międzynarodowego prof.
Oskar Lange (Polska) stwierdził 
w swym przemówieniu, że uczest­
nicy dyskusji na posiedzeniach sek­
cji zwracali uwagę na spadek po­
ziomu handlu międzynarodowego.

Prof. Lange stwierdził, że, zda­
niem większości mówców, ten stan 
rzeczy jest następstwem sztucznych 
przeszkód stawianych handlowi mię 
dzynarodowemu, a spowodowanych 
ograniczeniami dyskryminacyjnymi, 
opartymi na względach o charakte­
rze pozaekonomicznym.

Szerokie możliwości 
zwiększenia wymiany

Najważniejszym wnioskiem wy­
pływającym z dyskusji jest 
stwierdzenie faktu, że istnieje sze­
roka możliwość zwiększenia rozmia 
rów handiu międzynarodowego, roz 
szerzenia jego strefy geograficznej 
i zwiększenia asortymentu towa­
rów.

Na posiedzeniach sekcji obliczo­
no, że ZSRR, Chiny, Polska, Cze­
chosłowacja, Rumunia, Węgry, Buł 
garia i Niemiecka Republika Demo­
kratyczna łącznie mogą w ciągu 
krótkiego okresu od dwóch do trzech
lat zwiększyć swe obroty handlo-' układów wielostronnych, w spra­

wne opracowania technicznych śród

we z krajami 
2,5—3 razy.

Prof. Lange podkreślił, że liczni 
przedstawiciele krajów Europy Za­
chodniej, Azji, Ameryki i innycli 
części świata deklarowali gotowość 
rozwijania stosunków handlowych 
ze Związkiem Radzieckim, Chinami 
i krajami Europy Wschodniej.

Mówca zakomunikował, że w cza 
sie konferencji, w rezultacie wy­
miany zdań zawarto szereg waż­
nych transakcji, a jeszcze większą 
iiość transakcji zaprojektowano.

Konkretne propozycje
Następnie prof. Lange zreasumo­

wał najważniejsze propozycje, któ­
re wpłynęły do sekcji. Tak więc za 
proponowano, aby konferencja przed 
stawiła swe wnioski ' zalecenia Or­
ganizacji Narodów Zjednoczonych 
oraz wezwała do podjęcia kroków 
zmierzających do rozwoju między­
narodowych stosunków handlowych.

Uczestnicy konferencji wnieśli pro 
pozycje w sprawie usunięcia wszyst 
kich ograniczeń handlu międzynaro 
dowego, opartych na względach o 
charakterze pozaekonomicznym, w 
sprawie zawarcia układów długo­
terminowych między poszczególny­
mi krajami, w tej liczbie również

i Listy nadesłały: Cegielnia „Woj­
ciechowice", Bank Rolny we Wro- 

rozwoju handlu międzynarodowego. I rodowych narad gospodarczych w ; cjawiu. Biuro Urbanistyczne War- 
Wpłynęła wreszcie propozycja do-1 konkretnych sprawach natury han-| s^wy^ Rejon Lasów Państwowych 
tycząca zorganizowania międzyna-| diowej i ekonomicznej. jw pjszu> Częstochowskie Zakłady ,

i  Przemysłu Gastronomicznego, Ko- Pracy Galanterii Metalowej im. 
palnia „Modrzejów“, Parowozowni a j Wł. Hibnera w Warszawie, Pralnia 
Główna w Gdyni, Kopalnia „Bole- Chemiczna i Farbiarnia_ Parowa 

_  _ sław Chrobry“, Akademickie Pół- j „Robotnik“ w Warszawie, kin®
Pierre Lebrun (Francja) złożyli W obecnych warunkach polityez- j sanatorium Przeciwgruźlicze w Kra j „Sztuka“ w Krakowie, Zakłady Ma 

sprawozdanie z prac sekcji między | nych i ekonomicznych koła gospo-, kowie. Muzeum Etnograficzne v teriałów Budowlanych Przemyślu 
narodowej współpracy gospodarczej I darcze powinny czynić wszystko j Krakowie, Zakład Mleczarski w Węgłowego w Katowicach, Zw. Za- 
dla rozwiązania problemów socjal- co możliwe, aby ułatwić wymianę j Kłodzku, Zakład Odzieży Miarowej j wodowy Prac. Gospodarki Komu-

‘ towarów w celu zlikwidowania| Nr 34 w Kłodzku, Kraśnicka Fa- palnej 'w Katowicach, PRN w Kc- 
wspomnianych niedomagali. bryka Wyrobów Metalowych, Za-! łobrzegu, Centrala Ogrodnicza^ w

Wszystkie rządy powinny popie- kłady Koksochemiczne w Zabrzu, > Kłodzku, Spółdzielnia Pracy „Be.; 
rać jak najbardziej działalność POM Nr 34 w Żelaznej, Odcinek | ton“ w Łodzi, Przedsiębiorstwa

nych. Stwierdził on, że najwięcej 
uwagi sekcja poświęciła takim za­
gadnieniom jak brak żywności, bez 
robocie oraz zaostrzenie się proble­
mów społecznych w następstw^ 
polityki zbrojeń i stosowania dys­
kryminacji w handlu.

Urzeczywistnienie propozycji ra­
dzieckich w dziedzinie rozwoju han j . ., ,
diu, wysuniętych przez przewodni-! Rządy powinny podląc 
czacego Izby Handlowej ZSRR Nie- i akcję, za pośrednictwem

przedstawicieli kół gospodarczych i Drogowy PKP w Żurawicy, Gmin-j „Miastoprojekt Kraków“, ZPi 
organizacji handlowych w dziedzi-1 na Spółdzielnia „SCh“ w Zgierzu, | St. Dubois w Łodzi, Miejskie

Szkła Oświetleniowego „Ny- 
w Pieńsku Państwowy Teatr

ZPB im. 
Przed

nie rozszerzania handlu międzyna-1 Hurtownia Spożywczą w Zgierzu,! siębiorstwo Komunikacyjne w Po­
rodowego. j Oddział Narodowego Banku Pol-jdzi, koło sportowe „Stal“ przy Za-

• i „jskiego w Zielonej Górze, Gminna; kładach im. J. Stalina w Poznaniu, 
1 ,‘' j Spółdzielnia „SCh“ w Zawoni, Hu- j Huta

. „ . specjał-O Szkła Gospodarczego i Oświeeieisa“
sterowa, zapewniłoby pracę 1,5—2 j „ych agend ONZ, w celu stopnio-1 niowego w Zawierciu, 
milionom ludzi w ciągu szeregu lat ' usuwania przeszkód stoją-iploatacyjna stacji PK

Następnie Lebrun ogłosił nasię-1 “
pujące propozycje, uchwalone jed- cych 113 
nomyślme przez sekcję: międzyn

Sprawozdanie sekcji do spraw krajów

‘twego usuwania przeszkód 
drodze rozwoju 

międzynarodowego.

Strajkujący robotnicy włoscy

żądają wznowienia
handlu ze Wschodem

RZYM PAP. W Genui zastrajko- 
waio 40.000 robotników na znak 
.protestu przeciwko zwolnieniu t  
pracy 2.000 osób przez dyrekcję za 
kiadów „Arisaldo“ i „San Giorgio“ 

Strajkujący domagają się przyję 
cfa z . powrotem do pracy usunię­
tych robotników oraz żądają zawar 
cia kontraktów z krajami wschod­
nio-europejskimi w cełu zapewnie­
nia pełnego zatrudnienia.

ków, które ułatwiłyby handc! mię­
dzynarodowy, zawarcia umów kre­
dytowych i płatniczych.

Wyrażono życzenie zwołania jesz 
cze jednej międzynarodowej kon­
ferencji gospodarczej, i wszystko 
wskazuje, że projekt ten cieszy się 
szerokim poparciem. Większość 
c siników sesji stwierdziła też, że 
pożądane jest utworzenie komitetu 
międzynarodowego, który by zajął 
Się przygotowaniem takiej konferen 
cji, a także ewentualnie pełniłby 
inne funkcje przyczyniające się do

słalio rozwiniętych
) wynikach prac sekcji do spraw Jej zdaniem, wielkie znaczenie dlaj nyCh, Huta „Zygmunt“, i 
jów słabo rozwiniętych poinfor- zlikwidowania trudności gospodarki -^akuźnie chorych w Byti 
wał zebranych przedstawicieli japońskiej miałyby stosunki handlo j Bukowiec-, sromach

stoją-iploatacyjna stacji PKP w Złocień-j Galanterii Metalowej w Poznaniu, 
handlu !cu> gromada Zalesie, Wytwórnia Węzeł kolejowy w Częstochowie, 

! Filmów Fabularnych w Łodzi, stacja kolejowa w Binczu, POM
i PZWS w Łodzi, Łódzkie Zjednoczą- pow. Biłgoraj, Kopalnia „Silesia" 
i nie Przemyślu Budowlanego, Gor- Wytwórnia Sprzętu Górniczego 
j lickie Zakłady Przemysłu Drzewne

O
krajów
mował zebranych przedstaw 
Indu Czand. Jak stwierdził refe­
rent, wymiana zdań wykazała, że 
masy ludowe w tych krajach ogrom 
nie cierpią wskutek nędzy i cho­
rób i że problemy stojące przed kra 
jami słabo rozwiniętymi są w zasa 
dzie identyczne, albowiem wszyst­
kie te kraje mają charakter rolni­
czy.

Podkreślając zacofanie gospodar­
cze tych krajów referent oświad­
czył, że zasadniczym warunkiem! 
ich zdrowego i szybkiego rozwoju! 
ekonomicznego jest modernizacja i 
przebudowa ich gospodarki rolnej.

Kraje słabo rozwinięte znajdują 
się w bardzo niekorzystnej sytuacji 
ze” względu na to, że najważniej­
sze dziedziny ich życia ekonomicz­
nego (bogactwa naturalne, prze­
mysł, banki, handel zagraniczny i

japońskiej miałyby 
we ze Związkiem Radzieckim, Chi­
nami i innymi krajami.

W imieniu wszystkich uczestni­
ków konferencji przybyłych z Nie­
miec zachodnich przemawiał prze­
mysłowiec Heinrich Krumm. Wy­
raził on opinię, że konferencja da  ̂
wielkie korzyści i że nawiązane na" 
niej kontakty ekonomiczne powin­
ny być rozszerzone.

Wniosek Prezydium
W drugiej połowie posiedzenia obra 

d- plenarne toczyły się pod przewod­
nictwem delegata Iranu — Dai- 
tari. Głos zabrai prof. Lange. Za­
proponował on, na podstawie pro­
pozycji złożonych na konferencji,, 
przygotowanie projektu utworzenia 
komitetu popierania rozwoju band-

Haniebny wyrek sądu włoskiego
na b o h a te r ó w  ru ch u  o p o ru

RZYM PAP. W mieście Lucca w 
Toskanii zakończył się proces 47 
partyzantów i dowódców dywizji 
partyzanckich imienia Garibaldiego 
„Natizone“ f „Friuii“, które wal­
czyły w latach 1944—45. z okupan 
tamf hitlerowskimi i zdrajcami tv 
prowincji weneckiej. Patriotów tych 
oskarżono o to, że w lutym 1945 
r. rozstrzelali oni grupę zdrajców, 
którzy za wiedzą biskupa z Udine 
nawiązali kontakt z okupantami 
hitl. rawskimi w celu prowadzenia 
wspólnej walki z partyzantami.

W związku z tym procesem, za- 
inscenizowanym przez kola rządzą­
ce dla celów politycznych, został? 
aresztowani i postawieni przed są­
dem: sekretarz federacji partii ko­
munistyczne} prowincji Udine — 
Ostelio Modesti, dowódca dywizji 
„Natizone" — Fantini, komisarz 
polityczny tej dywizji, dowódca od

działów partyzanckich okręgu Friuii 
i inni miejscowi przywódcy ruchu 
oporu, nie mający bezpośredniej 
styczności ze spra\vą rozstrzelania 
zdrajców.

Dwóch oskarżonych, w tej liczbie 
Modesti skazano na 30 lat więzie­
nia, 37 osób skazanych zostało na 
kary więzienia od 13 do 22 lat.

Dziennik „Unita" donosi, że To- 
gliatti przesłał do sekretarza fede­
racji partii komunistycznej prowin­
cji Udine, Modesti‘ego, depeszę z 
wyrazami solidarności.

żegluga) pozostają pod kontrolą lu międzynarodowego, projektu ape 
cudzoziemców co hamuje natura!- lu do ONZ i projektu komunikatu 
ny postęp ekonomiczny tych kra- 0 zasadniczych wynikach konferen- 
jów. : cji.
Oświadczenia przedstawicieli | Wniosęk ten zostai jednomyślnie 

Japonii i Niemiec Za c h . stwierdzony przez konferencję.
Na posiedzeniu plenarnym KtlńCOWC pOSiedZOHie

przemawiała następnie posłanka do 
japońskiej izby radców, Tomi Kora.
Oświadczyła Ona, że występuje ja­
ko osoba prywatna. Tomi Kora 
przedstawiła katastrofalną sytuację 
szerokich warstw narodu japońskie 
go. Poziom cen produktów żywnoś­
ciowych wynosi dzisiaj w Japonii 
437 proc.. W porównaniu ze stanem 
przedwojennym. Liczba bezrobot­
nych nieustannie wzrasta.

Podkreślając daiej, że gospodar­
ka japońska powinna być gospodar 
ką pokojową, Tomi Kora scharakte­
ryzowała tnożłiwoścf eksportowe f 
potrzeby Importowe swego kraju.

odbędzie się 12  kwietnia
Pod koniec posiedzenia przema­

wiał sekretarz generalny konfe­
rencji Chambeiron. Zaproponował 
on w imieniu prezydium przenie­
sienie końcowego posiedzenia kon­
ferencji na dzień 12 kwietnia. Jest 
to uzasadnione okolicznością, że 
w"elu przedstawicieli kół gospodar 
czych uczestniczących w konferen­
cji prosiło, aby umożliwiono . im 
spotkania z przedstawicielami ra­
dzieckich organizacji gospodarczych 
i z innymi delegacjami w celu kon 
tynuowania pertraktacji handlo­
wych, podjętych na początku kon­
ferencji.

go, Urząd Pocztowy w Ustrzykach 
Dolnych, PSS w Ustrzykach Dol- 

Szpital dla 
Bytomiu, gro­

mada Bukowice, gromada Bałdowi- 
ce, PGR Binoze, Państwowa Cen­
trala Drzewna w Augustowie, gro­
mada Aksfnanice, gromada Augu­
stynów, Powiatowe Przedsiębior­
stwo Budowlane w Augustowie, 
Bielskie Zakłady Futrzarskie w 
Alaksandrowicach, gromada Na- 
śiadki. Powiatowe Zrzeszenie Pry­
watnego Handlu i Usług w Nysie, 
PGR Niezabitów, Żwirownia w 
Niełborku, Parowozownia Główna 
w Nowym Sączu, gromada Niebo- 
rowo, gromada Nowiny, Ekspozy­
tura PKS w Wałbrzychu, Centralny 
Zarząd Przemysłu Mleczarskiego 
Ekspozytura Wojewódzka w War­
szawie, stacja PKP Wieliczka, Cen 
tralny Instytut Ochrony Pracy _w 
Warszawie, Mechaniczna Wytwór­
nia Stolarska w Warszawie, Biuro 
Wojewódzkiej Centrali Odzieżowej 
w Warszawie, POM Nr 132 w War 
nicy, Stolarnia Mechaniczna w Wo­
łominie, spółdzielnia produkcyjna 
im. L. Waryńskiego, gmina Wodzi- 
rady. Stacja Nr i Technicznej Ob­
sługi Samochodów w Warszawie, 
PGR Wydawy, Warszawski Okręg 
Ligi Lotniczej, Spółdzielnia Pracy 
Wyrobów Pasmanteryjnych im. 
Okrzei w Warszawie, gromada 
Worblewo, Wałbrzyskie Zakłady

Brzezince, kopalnia „Piąst-Ziemo- 
wit“, Rzeszowskie Przedsiębiorstwo 
Elektryfikacji Rolnictwa, Powiato­
we Przedsiębiorstwo Budowlane >v 
Radomsku, Cegielnią „Firlej“ w 
Radomiu, Cegielnia „Halinów“ w 
Radomiu, Radomskie Zakłady Prze 
mysiu Terenowego Materiałó_w_ Bu­
dowlanych, Cegielnia „Wośniki“ w 
Radomiu, Kaflarnia Nr 8 w Rado­
miu, Betoniarnia w Radomiu, Se­
lekcja Roślin PGR Rogów Opolski, 
Wytwórnia Tytoniu i Tabaki w Ra 
ciborzu, GRN w Turze, gromada 
Filipów, gromada Foryny, spółdziel 
nia produkcyjna w Drobinie, pow. 
Płock, Ełckie Zakłady Przemysłu 
Terenowego, gromada Dorzewo, 
gromada Dąbrowa. Zw. Zaw. Prac. 
Leśnych w Działoszycach. Central­
ne Warsztaty Elektryczne w Dąb­
rowie Górniczej, Państwowe Przed 
siębiorstwo Krawiecko - Kuśnier­
skie, zakład Nr 26 Dzierżoniów, Za 
kłady Graficzne Przemysłu Tereno­
wego w Działdowie, gromada Dro- 
gorze, spółdzielnia produkcyjna :m. 
„Młodej Gwardii“ w Babinie, koło 
ZMP przy Fabryce Porcelany w 
Ćmielowie, Gminna Spółdzielnia 
„SCh“ w Pomieniu, Tartak Przemy 
siu Leśnego w Prostkach, Spóidzicl 
nia Inwabdów „Wyzwolenie“ w 
Oławie, stolarnia i tartak w Olrzy- 
,niu, Zakłady Eksploatacji Kruszy­
wa w Krakowie.

U k a z a ł  się 15  n u m e r ty g o d n ik a
„ / W O W E  C Z / ł S F “

MOSKWA. PAP. Ukazał sie tu 
kolejny (15) numer tygodnika „No­
we Czasy“, poświęconego zagad­
nieniom międzynarodowym.

Czasopismo zamieszcza na czoło­
wej kolumnie odpowiedź Józefa 
Stalina na pytania grupy redakto­
rów gazet amerykańskich.

S e ria  k a ta s tr o f
na kontpencie amerykańskim
«  w  J a p o n i i

NOWY JORK PAP Z Camp F.d- 
wards (Massachussets) donoszą, 
że na wysokości 2.000 metrów zde 
rzył się samolot odrzutowy z samo­
lotem transportowym. 12 osób zgi­
nęło.

Z Tokio donoszą, że uległ kata­
strofie wodno-płatowiec japońskich 
linii lotniczych. Pod szczątkami sa 
moiofu zginęło 35 pasażerów i 4 
członków załogi^

Z Caracas (Wenezuela) donoszą, 
że z wysokiego nasypu stoczył się 
autobus. 35 pasażerów poniosło 
śmierć, a 7 zostało rannych.

W jednym z kościołów Caracas 
(Wenezuela) wybuchła panika, gdy 
ktoś z obecnych zawoła), że pow­
stał pożar. W tłoku poniosło śmierć 
46 osób — 22 kobiety, 22 dzieci i 
2 mężczyzn. Alarm okazał się fał­
szywy. Kilku złoczyńców korzysta­
jąc z paniki zrabowało niektóre ko­
sztowne przedmioty kultu.

W stanie Vera Cruz (Meksyk) u 
legł katastrofie samochód ciężaro­
wy. Zginęło 28 osób, przeważnie 
kobiet, starców i dzieci, ucjaiacvch 
się na pielgrzymką.

Naród francuski jest z  ludem Tunisu
( f ó o r e s p o n c f e n c ja  w ł a s n a  A f t  z  F r a n c j i )

Ostatnie wypadki w Tunisie, których reży­
serem był zdradziecki rząd Pinay‘a, wzbudza­
ją w społeczeństwie francuskim gniew i obu­
rzenie. Lud francuski zdaje sobie bowiem 
jasno sprawę, że represje stosowane przez 
rezydenta generalnego w Tunisie, generała 
Hautecloque, działającego ściśle według roz­
kazów pana Pinay‘a są nie tylko hańbą dla 
imienia Francji, ale stanowią też poważne 
niebezpieczeństwo zaostrzenia sytuacji w 
Afryce Północnej. Przypominają one Francu- 
zom sytuację sprzed kilku lat tv Vietnamie, 
gdzie od roku 1946 toczy się „brudna wojna“ 
przeciw ludowi vietnamskietnu.

Do niedawna jeszcze część społeczeństwa 
francuskiego, rekrutująca się z drobnomiesz­
czaństwa, ulegała systematycznemu otumania 
niu przez propagandę rządową i skłonna byia 
wierzyć w „misję cywilizacyjną“ Francji w 
Tunisie. Ostatnie wypadki, jak aresztowanie 
i deportacja w głąb kontynentu aż do wrót 
Sahary premiera Chenika i trzech ministrów 
tuniskieh, masowe zamykanie w więzieniach 
przywódców ludu tumskiego, przede wszyst­
kim zaś członków partii komunistycznej, o- 
gloszenie stanu wojennego w kraju oraz prze 
kazanie władzy nad siłami policyjnymi gene­
rałowi Garbey, który masakrą 80 tys. patrio­
tów malgaskich realizował „misję cywiliza­
cyjną“ w latach 1946 — 1947 na Madagaska­
rze — oto fakty, które tym oszukiwanym 
Francuzom otworzyły oczy na nikczemną ro­
lę kolonializmu francuskiego. Dzisiaj wielu z 
tych ludzi otwarcie przyznaje, że dopuszcza­
jąc się tych haniebnych aktów gwałtu i bez­

prawia, rząd francuski coraz bardziej upo­
dabnia się do reżimu Hitlera, który, posłu­
gując się tymi samymi metodami, dążył do 
podporządkowania Europy władzy „nadczło- 
wieka" germańskiego.

Francuska klasa robotnicza oraz organi­
zacje postępowe walczące o demokrację we 
Francji nie są zaskoczone wydarzeniami w 
Tunisie. Nie od dzisiaj wałczą one przeciw 
tyranii kolonizatorów, nie od dzisiaj doma­
gają się realizacji zasad konstytucji francu­
skiej, uchwalonej w roku 1946, która gwaran 
tuje swobody demokratyczne ludom kolonial­
nym. Ostatnie wypadki rozgrywające się w 
Tunisie nie pozostawiły żadnej wątpliwości 
co do charakteru kolejnych rządów Francji, 
które od roku (947 coraz mocniej zaciskały 
pętlę niewoli w krajach zależnych, coraz bez­
względnej odnosiły się do ich ludności.

W radio, na zebraniach I wiecach, w pra­
sie demokratycznej, francuskie organizacje 
demokratyczne demaskują zbrodnie rządu, wy 
rażają podziw i solidarność z walczącym o 
wolność i niepodległość ludem Tunisu. Oskar 
żają one rząd Pinay‘a o to, że dąży do za­
ostrzenia stosunków między narodem francu­
skim i tuniskim, stosunków, które — jak 
stwierdza deklaracja Francuskiej Partii Ko­
munistycznej — mogłyby się ułożyć „na sto­
pie równości, wzajemnego pogłębiania stosun 
ków ekonomicznych i kulturalnych, odpowia­
dających interesom obu narodów“.

Słuszna sprawa iudu tumskiego ma w 
komunistach francuskich najgorętszych obroń 
ców. Wierna zasadom Internacjonalizmu pr**

letariackiego Komunistyczna Partia Francji 
w pełni popiera prawo narodu tumskiego do 
decydowania o własnym losie. Partia nie­
ustannie’ wzywa naród do podjęcia konkret­
nej akcji w obronie uwięzionych przywódców 
ludu tumskiego, do wywarcia nacisku na 
rząd, by odwołał stan wojenny w tym kraju, 
by wycofał oddziały ekspedycyjne, oraz by 
zadośćuczynił słusznym żądaniom narodu tu­
mskiego. W walce tej komuniści francuscy 
nieustannie demaskują ohydną rolę prawico­
wych socjalistów, którzy udzielają swego po­
parcia kolejnym rządom reakcji od Pleyena 
począwszy, na PinayTi skończywszy. Socjaide 
mokraci są też współodpowiedzialni za z,bród 
nic popełniane przez francuskie rządy na lu­
dzie tuniskim. Komunistyczna prasa z całym 
naciskiem podkreśla, że prawicowy socjalista 
Vincent Auriol, sprawujący obecnie władzę 
prezydenta, całkowicie „kryje“ Pinay’a i przy 
klaskuje jego akcji zmierzającej do pozbawię 
nia ludu tumskiego resztek jego — i tak pro 
biematycznej — samodzielności.

Francuscy robotnicy są świadomi, że dra­
mat tuniski ma ścisły związek z ich własną 
walką przeciw amerykańskiej okupacji i za­
leżnym od USA rządom burżuazji. Stając w 
obronie narodu tuniskłego, walcząc przeciw 
rządom, które zaprzedały Francję w jarzmo 
amerykańskie, patrioci francuscy zdają sobie 
jasno sprawę, że wałczą przeciw siłom im 
perializmu, przeciw wojnie, o lepsze jutro za 
równo Tunisu, jak i Francji, o przyjaźń i po­
koi miedzy narodami.

GEORGES SORIA

Artykuł wstępny ot.: „Dobitny 
wyraz wyższości polityki pokoju *
omawia piątą, kolejną zniżkę cen 
w. ZSRR. Artykuł redakcyjny ko­
mentuje wyniki sesji Biura Świato­
wej Rady Pokoju w Oslo i przyta­
cza w całości tekst apelu Biur? w 
sprawie zaprzestania wojny bakte­
riologicznej i zakazu broni bakterio 
logicznej.

W numerze znajdujemy ponadto 
następujące artykuły: L. Siedina pi. 
„Na Międzynarodowej Konferencji 
Gospodarczej“. R. Chambeirona 
pt. „Sukces konferencji jest bez­
sporny“. D. Szmarinowa pf. „Leo­
nardo da Vinci“, N. Osipienki pt. 
„News Week“ ujawnia plany no­
wych zbrodni wojennych“, N. Ar- 
chipowej pt. „Na festiwalu filmo­
wym w Indiach“. N. Fiedorenki p i 
, Nad brzegiem rzeki Perłowej“, 
liczne notatki z widowni międzyna 
rodowej, dział recenzvjnv. dział li­
stów do redąkcji i kronikę wyda­
rzeń międzynarodowych.

Dodatek do numeru zawiera peł­
ny tekst przemówienia przewodni­
czącego Izby Handlowej ZSRR — 
M. Niesterowa na Międzynarodo­
wej Konferencji Gospodarczej w 
dniu 5 kwietnia br.

20 ty s ię c y  k u r s ó w
dla aktywu związkowego

WARSZAWA PAP. Jeszcze w 
czasie trwania kampanii wyborczej 
do wiadz grup związkowych, roz­
poczęto szkolenie nowowybranego 
aktywu. Plan na II kwartał br. prze 
widuje zorganizowanie 20 tys. kur­
sów w zakładach pracy I kursów 
międzyzakładowych dla mężów za­
ufania. grupowych społecznych in­
spektorów pracy, delegatów socjai- 
nombezpieczertiowych i organizator 
rów pracy kulturalno-oświatowej» 
Około 30 proc. tych kursów rozpór 
czeto już oraefc
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Walka o węgiel toczy się i na W ybrzeżu
Obchód 150 rocznicy urodzin Wiktora Hugo

w Warszawie

65 procent węgla idącego na po­
trzeby wewnętrzne „zjada" nasz 
transport kolejowy. Miliony ton rocz 
nie zamieniają się w popiół na rusz 
tach parowozów. I dlatego brygady 
maszynistów parowozowych, idąc 
za wskazaniami partii, za wskaza­
niami Towarzysza Bieruta, podjęły 
walkę o oszczędność węgla.

Rozpoczęła się bitwa, w której 
n'e zabrakło 1 gdańsk'ch brygad.
Maszyniści z Zaspy tow Zdzisław 
Szymankiewicz we-nół z Janem 
Niedzielskun jeżdżą na parowozie 
TK i. 48-45 Często spotkacie ich 
na trasie Tczew—Lęborki Może nie­
jednego z Was wożą do pracy iub 
do domu

Obydwaj zaoszczędzili już w 
styczniu br — po 44 tony węgla.
Wśród maszynistów rozniosło się 
to lotem błyskawicy. Z ust do ust, 
z parowozu do parowozu wędrowa­
ła wiadomość o Ich sukcesie. „44 słowa ~  DOKP będzie musiała

prowadziła tę swoją dystrybucję. 
My miału chcemy mieć pod dostat­
kiem, Ot, co chciałem powiedzieć...

Towarzysz Switek wysłuchał u- 
ważnie. Ma rację Szymankiewicz. 
A jak się kłócić potrafi, ktoby to 
pomyślał. Taki, niby małomówny. 
Ech, serce' się raduje, gdy widzi 
się, j a k  l u d z i e  r o s n ą .  
Albo Korzycki. Zawsze mawiał, że 
nie jest „od polityki", że obchodzi 
go tylko własna praca... A dzisiaj? 
Dzisiaj to staiy gość w radzie. „Se­
kretarzu to źle. sekretarzu — a mo­
że byśmy tak, może owak...“ — 
rosną li dzie, nie ma co.

Sprawę miatu, towarzysze, ru­
szymy — zapewni) Ich po namy­
śle.

— Będzie miał, zwiększymy osz­
czędność — odpowiedzieli. — Da­
my i 80 ton Może i więcej...

Aby maszyniści mogli dotrzymać

potrafi „ułożyć“ w palenisku ogień,!sposób odciążyć załogę warsztatów! 
że niewiele spala, a płomień rów- naprawczych.
nomiernie ogrzewa zespórki. Inny I nie jest przypadkiem, że maszy! 
może dużo sypać i nie osiągnie, te- niści Zaspy mogli_ podjąć tak śmia

tony, to nie żarty" — kiwali gto- 
wam1 koledzy

Któregoś dnia spotkał1 się maszy 
niści w pokoju rady zakładowej na 
Zaspie Otoczyli Szymankiewicza.

— Chyba nie paliłeś przez cały 
miesiąc... — zażartował z niego ma 
szy.nista Korzycki.

— Nie udawaj skromnego, masz 
35 ton oszczędność1...

— To nic, będzie więcej — odpo­
wiedział z zaciętością Korzycki

— Powinno być więcej, towarzy­
sze Stać was na to — zwrócił się 
do obydwu sekretarz rady zakła­
dowej tow Switek

— Dowiedliście, że można z po­
wodzeniem palić miałem, że osz­
czędność przy tym jest wysoka. 
Pobiliście „mędrców", którzy uwa­
żali. że oszczędzać można tylko 
wtedy, gdy się pali najlepszymi 
gatunkami węgla Walczcie teraz o 
zwiększenie oszczędności...

— Walczyć będziemy. I zwięk­
szyć oszczędność można by, ale z 
m alem jest kiepsko. Nie dają tyle, 
ile żądamy — zwrócił s>ę do sekre­
tarza Szymankiewicz.

— Widać im miału szkoda, a nfe 
węgla — dorzucił Korzycki.

Sekretarz chwilę myślai, widać 
śzukai najwłaściwszej odpowiedzi.

— To widzicie sprawa dyrekcji 
okręgowej. Ona prowadź1 dystrybu­
cję miału...

— Ja tam nie wiem, co dyrekcja 
prowadzi z miałem. Ale wiem, że 
miał leży w Zajączkowie - Towaro­
wym, a nam go n'e dają, bo mają 
„swoje" brygady. Jest miału dosyć 
w Kościerzynie, tyle, że niszczeje 
i tam nie możemy go dostać. Nie 
dają też w Lęborku, bo „dla swo­
ich“ zabraknie — Szymankiewicz 
był już zagniewany.

— Wasza to, związkowa rzecz; 
bić się o to, ażeby dyrekcja inaczej

szybko sprawę miału załatwić...
* * *

Ale oszczędzanie węgla to sprawa 
nie tylko mialri. To trudna sztuka, 
którą posiąść może ten tylko, kto na 
prawdę z sercem dba o mechanizm 
parowozu, kto dba o podnoszenie 
swo;ch kwai-fikacji zawodowych. 
Kto prowadząc parowóz po trasie 
umie stalowego kolosa uczynić po­
słusznym swojej, ludzkiej woli, kto, 
wreszcie pragnie naprawdę, by 
szybciej róst w potęgę nasz kraj.

A tacy są wlaśme inicjatorzy 
•współzawodnictwa w oszczędzaniu 
węgla, wśród maszynistów na Za­
spie. Majewski, Bayer, Szymankie­
wicz, Niedzielski, Korzycki, Rafa- 
łowicz i wielu innych, odznaczają­
cy się wysoką oszczędnością wę­
gla.

— Dobry jeździec, najpierw ko­
nia nakarmi I okryje, potem myśli
0 sobie — mówi Korzycki — po­
dobnie dobry maszymsta przede 
wszystkim myśl' o parowozie. Bo 
parowóz jest czuły na niedbalstwo
1 oszukać go nie można.

— Najważniejsze, to pilnować 
szczelności tłoków, suwaków 1 
strzec czystości kotła Trzeba też 
dostatecznie i uważnie smarować 
cały mechanizm, aby n'e było nie­
spodzianek

— Trudno wyliczyć wszystkie 
czynności z zakresu konserwacji, 
ale staranne jej prowadzenie decy­
duje o pracy parowozu — uzupeł­
nia Szymankiewicz.

— No, a już na trasie, wykorzy­
stujemy każdy spadek, leci się z 
góry i nie sypie się wtedy w oiec 
i to również daje poważne oszczęd 
ności. Aie po to, żeby tak jeździć, 
trzeba c z u ć  t r a s ę ,  znać ją na 
wylot i ani na chwilę nie odrywać 
od niej uwagi podczas jazdy.

— Ale my tu niesprawiedliwie 
mówimy, nie wspomnieliśmy o po­
mocnikach, bez których nie oszczę­
dzilibyśmy ani jednego kilograma 
— „połapał się" Szymankiewicz. — 
Mój pomocnik, Kołodziejczyk, to 
specjalista od palenia miałem. Tak

go. To umiejętność decyduje o o 
szczędności.

— Sluszpie... — przyzna! Ko­
rzycki i inni

Posypały się nazwiska pomocni­
ków maszynistów: Kołodziejczyk,
Zając, Osipow, Jabłoński, Krasucki 
i inni. Pomocników, którzy mają 
nie mniejszy od maszynistów wkład 
w walkę o oszczędność węgla.

*  *  *

Brygady parowozowe z Zaspy co­
raz lepiej potrafią oszczędzać węgiel.

Obecnie, włączając się do potęż 
nej fali zobowiązań dla uczczenia 
60 rocznicy urodzin Towarzysza 
Bieruta, wielu maszynistów posta­
nowiło zwiększyć osiągane dotycli 
czas wyniki, wszystkie zaś brygady 
z tej parowozowni podjęły zespoło­
we zobowiązanie: nie zjeżdżać w 
ciągu kwietnia do warsztatów z na­
prawami, możliwymi do wykonania 
we własnym zakresie, zaś remonty 
rewizyjne przeprowadzić siłami ze­
społów maszynistów, aby w ten

łe zobowiązanie. To właśnie walka 
o oszczędność węgla — wymagają, 
ca najwyższej dbałości o parowóz,1 
pozwoliła im tak dokładnie poznać 
tajniki swych maszyn, że mogą je 
obecnie sami remontować.

*  *  *

Waika o węgiel toczy się nie tyl­
ko w kopalniach W tej walce u- 
czestniczą też maszyniści Szyman 
kfewicz i Niedzielski, którzy potra­
fią zaoszczędzić 44 tony w ciągu 
miesiąca.

A pomyślmy. Gdyby tak wszyst­
kie brygady parowozowe w Polsce 
miały takie same osiągnięcia — 
uzyskalibyśmy setki tysięcy ton wę­
gla co miesiąc.

Węgla, na który czeka kraj. wę­
gla, za który sprowadzilibyśmy do­
datkowe setki maszyn, sprzęt, tony 
towarów, potrzebnych dla rozbudo­
wy naszej ludowej Ojczyzny.

Dlatego w walce tej nie powin­
no zabraknąć ani jednego maszy­
nisty. (maj.)

W dniu 7 k w ie tn ia  br. w P* tw o w y m  T eatrze Polsk im  w W arszaw ie od­
był się staran iem  P olsk iego  K om itetu  O brońców  Pokoju  uroczysty  w ieczór  
dla uczczen ia  150 roczn icy  urodzin W iktora H ugo W ieczór o tw orzy ła  Z o­
fia  N ałk ow sk a . R eferat o ży c iu  : tw ó rczo śc i W, H ugo w yg łosił prof Jan  
K ott. Na u roczystość  p rzyb y li znany pisarz i p u b licy sta  francusk i A ndre  

W urm ser oraz p isarz i red aktor naczelny m iesięczn ik a  „E uropę“ 
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Każdy chłop musi Otrzymać doborowe ziarno siewne

Czas położyć kres
I niedbalstwu Centrali

beztrosce
Nasiennej

Państwo ludowe udziela masom 
pracującego chłopstwa w obecnej 
akcji wiosenno - siewnej wzmożo­
nej pomocy. Zostało skierowanych 
na wieś dużo więcej, niż w roku 
ubiegłym nawozów sztucznych, po­
większył się park maszynowy, uru­
chomiono znaczne kredyty itp. Po­
stawiono również do dyspozycji 
rolników duże ilości kwalifikowane­
go ziarna siewnego. Wiadomo, że 
zastosowanie Kwalifikowanych na­
sion, przy właściwej obróbce ziemi 
daje wzrost plonów od 10 — 15 
proc. a nierzadko i więcej. Dla­
tego też państwowa służba rolna 
w terenie, prelegenci na przepro­
wadzonym szkoleniu agrotechnicz­
nym włożyli poważny wysiłek w 
popularyzację używania pęzez chlo 
pów przy siewie nasion kwalifiko­
wanych.

W woj. gdańskim przeprowadzo­
no szeroką propagandę na rzecz 
odpowiedniego przechowywania i 
zaprawiania ziarna oraz wynrany 
zboża na doborowy materiał siew­
ny. W setkach zobowiązań, które 
podjęli maio i średmorolni chłopi 
na cześć 60 rocznicy urodzin Towa 
rzysza Bolesława Bieruta i dla 
uczczenia 1 Maja mowa jest o tym, 
że gromady użyją do siewu w;o- 
sennego doborowego ziarna.

Za terminowe dostarczenie ziar

wiedniego materiału siewnego. W j szczególnie teraz, kiedy partia i
ten sposób ogromny wysiłek finan­
sowy państwa nierzadko szedł na 
marne i podrywało się jednocześnie 
zaufanie chłopów do wartości siew 
nej ziarna kwalifikowanego.

Wydawałoby się, że Centrala 
Nasienna w Gdańsku wyciągnie od 
powiędnie wnioski z popełnionych 
błędów I do obecnej akcji wiosen­
no - siewnej stanie całkowicie przy 
gotowana. Również Wydział Rolni­
ctwa i Leśnictwa Prezydium WRN, 
znając dokładnie poważne niedo­
ciągnięcia w pracy Centrali Na­
siennej, powinien był zabezpieczyć 
należytą kontrolę jej działalności,

rząd tak zdecydowanie postawiły 
przed naszym rolnictwem zadanie 
poważnego wzrostu produkcji rol­
nej.

Niestety jednak, coraz więcej 
sygnałów z terenu mówi, że Cen­
tralę Nasienną doświadczenia 
ubiegłych lat bardzo mało nauczy­
ły. Wiele faktów, ujawnionych już 
w okresie „dni gotowości“ do akcji 
wiosenno • siewnej, jak np. niedo­
starczenie na czas ziarna do GS, 
nadsyłanie niedoczyszczonego ma­
teriału siewnego itp., świadczy­
ło o jaskrawym braku odpowie­
dzialności I karygodnym niedbal­
stwie ze strony Centrali Nasiennej.

GZG poprawiają stan sanitarny 
lokali gastronomicznych

W artykule pt. „Więcej troski o 
stan higieniczny w lokalach Gdań 
skich Zakładów Gastronomicznych“ 
z dnia 3 marca wskazaliśmy na 
niedociągnięcia w tej dziedzinie w 
wielu restauracjach.

Gdańskie Zakłady Gastronomicz 
ne zawiadamiają w związku z ar­

na kwalifikowanego do GS oiaz tykuiej^ ¿e Zaklad „Staromiejska' 
za jego jakość odpowiedzialna jest 
Centrala Nasienna. Zadanie bardzo
ważne. Doświadczenie minionych 
lat wykazało jednak, że Centrala 
Nasienna w Gdańsku popełniała w 
swej pracy poważne błędy. Zdarza­
ły się karygodne wypadki oddawa­
nia do dyspozycji chłopa nieodpo-

przy ul. Podwale Staromiejskie jest 
w trakcie remontu. Braki, o których 
wspomniano w notatce, zostaną u- 
sunięte.

W „Ratuszowej“ zainstalovvano 
drugą lodówkę, a miejsce do gro-

Dokończenie ze str. 3
Ale perspektywa wyzwolenia na­

rodu jest coraz bliższa. Armia Ra­
dziecka odnosi zwycięstwo za zwy­
cięstwem. Walk" zbrojna w kraju 
wzmaga się z każdym dniem. Z 
każdym dniem przybywają Polskiej
Partii Robotniczej sojusznicy. Roz- jeg)eg0 pokoju, gdzie przy długim

Z życia Bolesława Bieruta (IV)

W  W E  0 W Y Z W O L E N IE  N A R O D O W E
szerzą się narodowy front walki 
wyzwoleńczej. Przed partią stoi no­
we zadanie. Przygotować się do 
objęcia władzy. Zadanie to spełnić 
ma Krajowa Rada Narodowa — de­
mokratyczna reprezentacja narodu, 
zalążek władzy ludowej. Kierow­
nictwo nad zorganizowaniem KRN 
partia powierza właśnie „Tomaszo­
wi"

„W grudniu 1943 roku — opowia­
da jeden z towarzyszy — kiedy 
poruszanie się po Warszawie było 
szczególnie utrudnione i niebezpie­
czne — nierzadko groziło śmiercią 
— Bolesław Bierut rozwijał niezwy 
kle ożywioną działalność. trzeba 
byto przygotować i uzgadniać ma 
terial który miai być przedmiotem 
obrad opracować projekty statutu, 
dekretu, deklaracji... W wytartej 
jesionce I podziurawionym kapelu­
szu, szybkim krokiem przemierzał 
wzdłuż i wszerz Warszawę, aby 
wszystko przygotować^ uzgodnić, 
wszystkiego dopilnować .

Mroźny był wieczór 31 grudnia 
1943 roku. Zbliża się czwarta noc 
sylwestrowa pod okupacją Czyn­
szowy dom przy ul Twardej 22 ni­
czym nie różni się od innych na 
tej ulicy. W mieszkaniu rymarza 
Czesława Blicharskiego na trzecim 
piętrze — gospodyni piecze ciasta 
Będą goście, Ale dziwni to goście 
Przychodzą co kilkadziesiąt minut 
i szybko znikaia za drzwiami orzv

stole ustawione są krzesła. _ „To 
masz“ wita wchodzących. Nie ma 
jeszcze wprawdzie wszystkich, aie 
droga jest każda minuta.

Obrady trwają do szóstej rano. 
Przewodniczy „Tomasz“. „Zada­
niem Krajowej Rady Narodowej — 
mówi „Tomasz“, otwierając histo­
ryczne posiedzenie — jest odebrać 
raz na zawsze bankrutom reakcyj­
nym możliwość ujmowania steru 
rządów i występowania w imieniu 
narodu“. Coraz kto inny zabiera 
glos. W pokoju panuje atmosfera 
powagi i napięcia. Jest duszno. 
Nikt tego nie czuje Wszyscy my 
ślą o nowej Polsce. Na_ przewodni­
czącego podziemnego ośrodka wła­
dzy wybrany zostaje jednomyślnie 
Bierut.

Kiedy świt zaczyna już ogarniać 
Warszawę, „Tomasz“ zabiera jesz­
cze raz głos: „Rozchodzimy się w 
poczuciu spełnionego obowiązku I 
odpowiedzialności przed narodem 
w tak przełomowym i historycznym 
momencie dziejowym...“

Powstanie KRN wywołuje despe­
racką wściekłość w obozie reakcji. 
Nikczemne mordy kapturowe, wy­
dawanie w ręce gestapo peperow- 
ców, ludowców, żołnierzy. Armii Lu 
dowej — eto odpowiedź wroga. 
Reakcja sięga do dywersji politycz 
nej. W porozumieniu z imperializ­
mem anglo - amerykańskim mon­
tuje tzw. Radę Jedności Narodo­
wej Jednocześnie pod auspicjami 
„dwóikarzy“ Drawicowe elementy

RPPS organizują dywersyjny twór 
tzw. Centralny Komitet Ludowy. 
Pokrzyżować walkę zorganizowane 
go przez PPR frontu narodowego, 
zlikwidować KRN, aby stworzyć 
warunki powrotu przedwrześnio- 
wych rządów wyzysku i zdrady na 
rodowej — taki jest cel dywersji.^

Wrogim zamierzeniom reakcji 
sprzyjają prawicowe i nacjonali­
styczne poglądy szerzone przez gru 
pę Gomułki. Nieufnie odnosi się 
ona do Związku Radzieckiego, nie 
wierzy w siłę klasy robotniczej, nie 
uznaje jej kierowniczej roli we 
froncie narodowym, dąży do „do­
gadania" się z CKL-em, rezygnu­
jąc tym samym z walki o władzę 
ludu w Polsce.

Ale jest sita, która przeciwstawi 
się tym zgubnym koncepcjom. 1 ą 
siłą jest marksistowsko . leninow­
ski trzon w kierownictwie PPR na 
czele z towarzyszem „Tomaszem". 
Bierut wskazuje, że front narodowy 
spełnić może swoje dziejowe zada­
nie tylko pod warunkiem, że hege­
monem jego jest klasa robotnicza i 
jej partia. Każdy inny front naro­
dowy jest zdradą interesów klasy 
robotniczej i Polski. Wypływa to z 
nauk Lenina - Stalina A one są 
drogowskazem partii, drogowska­
zem pracy Bieruta.

„Tomasz“ pracuje w dzień i w 
nocy Organizuje rady terenowe 
Na posiedzenia Prezydium KRN 
przychodzi niezwykle punktualnie. 
Nic nie uchodź! iesn uwadze. Ni#

pomija najmniejszych błędów, nie­
dociągnięć, nie bagatelizuje ich, wy 
ciąga je na światło dzienne i wska 
żuje drogi prowadzące do ich usu­
nięcia. „Tomasz“ znajduje czas, 
aby kierować redakcją „Rady Naro 
dowej“ i pisać artykuły. Mato te­
go. Często nocą przepisuje dla ze- 
cera cudz’e, nieczytelne prawie rę­
kopisy, nieraz sam obładowany nia 
teriałami zanosi je do tajnej dru­
karni.

Zbliża, się dzień wyzwolenia. 
Armia Czerwona, a u jej boku Woj 
sko Polskie wkracza 22 lipca 1944 
roku na pierwszy skrawek ziemi 
polskiej do Chełma, Tu też zaczy­
na swą działalność Polski Komitet 
Wyzwolenia Narodowego, pierwsza 
władza robotniczo - chłopska, po­
wołana dekretem KRN Jutrzenka 
wolności zajaśniała po latach okrut 
nej okupacji wprawdzie na skraw­
ku jeszcze ziemj ojczystej, ale ju­
tro już objąć miata cały kraj Przy­
chodzi nowe życie, o które walczy­
ły pokolenia.

Obecność Bieruta na wyzwolonej 
ziemi jest konieczna. Wyrusza z 
Warszawy. Przedziera się przez 
front wojenny w kierunku na 
Otwock. W każdej chwili grozi 
śmierć. Trwa nieustanna kanoca 
da, rozrywają się pociski... Każde­
go podejrzanego faszyści rozstrze- 
iiwują. Nacierające oddziały Armii 
Radzieckiej stale zmieniają swoje 
miejsca. Trudno do nich dotrzeć.

Po kilku dniach Bierut jest po 
radzieckiej stronie frontu. Jest 
wśród przyjaciół. Stąd drbga do 
Lublina, dokąd tymczasem prze­
niósł się PKWN stała otworem. Z 
Lublina pokieruje odtąd Prezydent 
Pierut rewolucyjnymi przemianami, 
które zapoczątkowały nową erę w 
dziejach narodu polskiego.

B. TROŃSKI

madzenia odpadków kuchennych b 
rządzono z dala od kuchni.

W zakładzie „Wieloryb“ przy ul 
Długiej 18 zwolniono zastępcę kie 
równika i' kilku kelnerów, wymie­
nionych zarówno w artykule, jak i 
w innej notatce ,Głosu Wybrzeża“ 
z dnia 12. II. Zakład ma już obec­
nie wystarczającą ilość odzieży o- 
chronnej. Wydano zarządzenie na­
tychmiastowego zaopatrzenia się w 
karty zdrowia.

Wykonano przyrząd 
zabezpieczający obrabiarkę
Korespondent A. Majchrowicz pi­

sał w notatce pt. „Żółwim tempem“ 
z dn. 12 lutego o wniosku racjona­
lizatorskim robotnika Gdańskiej Fa 
bryki Wyrobów Metalowych ob. 
Grajbera, który z winy kierownika 
biura konstrukcji nie mógł docze­
kać się realizacji.

Dyrekcja GFWM komunikuje, że 
wniosek został sprawdzony. Przy­
rząd do cięcia i gięcia osłon zabez 
pieczających przy obrabiarkach — 
wykonano.

Ponadto w wyniku

Czy fakty te zaalarmowały Centra­
lę Nasienną I Wydział Rolnictwa i 
Leśnictwa Prezydium WRN?

Okazuje się, że nie, gdyż sytua­
cja na odcinku zaopatrzenia wsi 
Wybrzeża w kwalifikowany mate­
riał siewny w dalszym ciągu wy­
gląda źle. Na przykład trzy gminy 
pow. starogardzkiego: Osieczna, 
Osiek i Kaliska dotychczas nie o- 
trzymały ziarna kwalifikowanego. 
Zamówienie do Centrali Nasiennej 
zgodnie z instrukcją przesłano już 
dawno, a wszelkie dotychczasowe 
interwencje nie dają skutku.

W caiym powiecie kartuskim nie 
ma do tej pory kwalifikowanego 
żyta jarego i nasion motylkowych, 
gdyż Centrala Nasienna nie nade­
słała jeszcze tego materiału siew­
nego.

W dalszym ciągu napływa z te­
renu szereg skarg, że kwalifikowa­
ny materia! siewny, przysyłany do 
GS jest mocno zanieczyszczony,

W szeregu wypadków nie- nad­
syła się do gmin żądanych rodza­
jów zbóż. I tak np. w gminie Leś­
na Jania jest pod dostatkiem jęcz­
mienia, ale w ogóle nie ma jarej- 
pszenicy. Pomimo wysłanego zamó 
wienia nasiona pszenicy nie zosta­
ły dostarczone.

Wszystkie te sygnały świadczą o 
braku odpowiedzialności I bezdusz­
ności, jaka cechuje Centralę Na­
sienną. A Wydział Rolnictwa I LeS 
nictwa Prezydium WRN w Gdań­
sku toleruje ten stan rzeczy. Towa 
rzysze z Prezydium Woj. Rady Na 
rodowej już od dawna wiedzieli, 
że brak materiału siewnego np. w 
pow. starogardzkim. Wiedzieli — 
ale nic nie zrobili, aby brak ten 
usunąć.

Sytuacja na odcinku pracy Cen­
trali Nasiennej musi ulec natych­
miastowej zmianie. Wieś Wybrzeżanaszych interwencji:

Przedsiębiorstwo Robót Czerpał-; ruszyła do siewu, do walki o boga
te piony Trzeba uczyni" wszystko, 
aby walka ta była zwycięska, trze­
ba dopomóc chiopom w uzyskaniu 
zwiększonej wydajności z ha. Jed­
nym z nieodzownych warunków po­
wodzenia tegorocznej kampanii w 
rolnictwie jest dostarczenie chło­
pom doborowego materiału siewne 
go i jest to obowiązkiem Centrali 
Nasiennej. Ostatnio Ministerstwo 
Rolnictwa w specjalnym komunika 
cie, podając warunki wymiany t na 
bycia ziarna siewnego, bardzo moc 
no stawia zagadnienie usprawnie­
nia zaopatrzenia wsi w materiał 
siewny. Dlatego dotychczasowy styl 
pracy Centrali Nasiennej nie miże 
być dłużej tolerowany.

Wydział Rolnictwa i Leśnictwa

nych i Podwodnych wydało dnia 
15 marca 1952 r. zlecenie na re­
mont noży do kształtowników 
(„Niewykorzystana maszyna“ z 
dnia 7. III.).

• *  *

Winni niedostatecznego załado­
wania samochodu — kierownik gru 
py robót ZPGG oraz kierowca — 
ukarani zostali upomnieniem. W 
celu uniknięcia podobnych wypad 
ków w przyszłości zwrócono uwa­
gę pracownikom ńa konieczność 
właściwego wykorzystywania samo 
chodów (,,3-tonowy samochód i... 
10 kg ładunku“ z dnia 5. III.).

• * •

Kierownictwo MHD zabrało próżi 
ne butelki ze sklepu nr 48 w Gdań-|
sku („Zabrać 
dnia 22. II.).

próżne butelki" z

W Dziale Inwestycyjno-Budowla­
nym oraz Zaopatrzenia Okręgowe­
go Zarządu Kin przeprowadzono 
zmianę personelu („Czy nie nale­
żałoby szybciej remontować kin?“ 
z dnia 30 I.)

Prezydium WRN ma obowiązek 
przeprowadzić analizę pracy Cen­
trali Nasiennej, operatywnie ją kon 
trolować szybciej niż dotychczas 
reagować na wszelkie sygnaiy z 
terenu o istniejących brakach i 
niedociągnięciach. Siew się rozpo­
czął — nie ma ani chwili czasu 
do straceni* EdG.
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Nasza narada korespondencyjna

Nawozy sztuczne wzbogacają ziemią 
i zwiększają bazą paszową

Żaden z rolników biorących u- 
dział w naradzie korespondencyj 
nej chłopów Wybrzeża nie poru-, 
szył jeszcze zagadnienia uprawy 
roślin na tzw. nawozy zielone. 
A według mnie jest to bardzo 
ważne, gdyż rośliny te przyno­
szą gospodarstwu korzyści za­
równo w postaci świeżej karmy 
jak i nawozu.

Ja osobiście bardzo cenię war­
tość nawozów zielonych, gdyż 
dzięki nim na niespełna 10 ha 
lekkiej, piaszczystej gleby utrzy­
muję 7 krów i 50 szt. trzody 
chlewnej, żywionych przez kilka 
miesięcy w roku zieleniną, a zie 
mia użytkowa nie cierpi na brak 
azotu, którego dostarczycielami 
są uprawiane przeze mnie: łu­
bin, wyka i saradela. Łubin 
i wykę wysiewam przeważnie ja 
ko popiony, szczególnie po życie, 
natomiast saradelę stosuje jako 
wsiewkę. Rośliny te odznacżają 
się tym, że w części korzeniowej 
posiadają wiele narośli w postaci 
brodawek, którymi Czerpią zawar 
ty w powietrzu azot. Po przyora- 
niu uprawy cały jego zasób prze 
kazują glebie, podnosząc jej war­
tość użytkową.

Jeśli chodzi o wymagania od 
żywcze roślin nawozowych są one 
niewielkie 1 dlatego wystarczy 
im zapas nawozu pozostały w zie 
mi po sprzęcie zboża. Tak samo

łatwo przedstawia się sprawa z u- 
prawą stanowiska, na którym mam 
zamiar wysiać łubin lub wykę. 
Bezpośrednio po podorywce daję 
dla spulchnienia ziemi bronę, a 
potem wysiewam ziarno. Rośli­
ny wyrastają zawsze bujnie i 
nigdy mnie jeszcze nie zawiod- 
dly.

Pisząc o uprawie i korzyściach, 
osiąganych z wysiewu roślin na­
wozowych, miałem na uwadze 
warunki glebowe własnej dziatki 
Chcąc być dokładnym muszę do­
dać, że na ziemiach zwięzłych 
(ciężkich) praktykować należy wy 
siew bobiku lub koniczyny. U- 
prawy tych roślin na nawozy zie­
lone są niemniej korzystne, po­
nieważ cechują je te same zdoi 
ności pochłaniania azotu z po­
wietrza co łubin wykę i sarade 
lę.

Biorąc pod uwagę wszystkie do 
dodatnie strony, związane z-wy­
siewem roślin jako nawozów zie­
lonych nie trudno dojść do wnios 
ku, iż rolnictwo nasze rozporzą­
dza jeszcze wielu sposobami dla 
podniesienia wydajności z ha, 
zwiększenia produkcji zwierzęcej 
i ogólnego usprawnienia pracy 
na roli.

ANTONI DĄBROWSKI
średniorolny chłop z grom. Zble 

wo, po w. starogardzki.

N ie  p r z y c z y n y  o b ie k t y w n e ,  le c z  n i e w y k o r z y s t a n e  r e z e r w y

Dlaczego rybołówstwo morskie
nie wykonało kwartalnego planu

0 rytmiczny bieg produkcji
w  S l o c z n i  P ó ł n o c n e /

W Stoczni Północnej utarł się i ci, ale pośpiech nie przynosi zado- 
żwyczaj, że z początkiem każde- i walających wyników. Jeżeli nawet
go kwartału kierownictwo nie spie : ™bota łzost.a 'e "'ykonana, to odbi- . . . .  , , , ;ja się to ujemnie na jej jakości. Z
szy się z realizacją zadań. Wiele , jym stanem trzeba wreszcie skoń
prac, które można by wykonać o- czyć. Maszty powinny być skomple

Kwartalny plan połowów w rybo­
łówstwie morskim został wykonany 
zaledwie w 92,7 proc.

Jakie były przyczyny niewykona 
nia planu w rybołówstwie kutro­
wym naszego województwa, które 
zadecydowało o niewykonaniu pla 
nu ogólnego.

Jest tych przyczyn sporo. Niewąt­
pliwie jest jedną z nich nietermino­
wa dostawa statków ze stoczni i to 
zarówno nowych jak remontowa­
nych. Straty z tego tytułu wynoszą 
najmniej 3.000 ton. Rzecz prosta, 
że ta ilość ma swoje znaczenie dla 
planu.

Ogromne nasilenie pogody sztor­
mowej w marcu w poważnym stop­
niu przekreśliło rachuby przedsię­
biorstw i CZRM. Te właśnie dwie 
„obiektywne" przyczyny podają Vv 
sprawozdaniach zarówno przedsię 
hiorstwa połowowe jak i Centralny 
Zarząd Rybołówstwa Morskiego, wy 
bazując na podstawie kalkulacji, że 
gdyby nie sztormy i stocznie, to 
plan zostałby wykonany, a nawet 
przekroczony.

Nie można odmówić słuszności te 
mu twierdzeniu. Rzeczywiście, gdy­
by nie opóźnienie stoczni i sztormy 
marcowe kilka tysięcy -ton ryby wię 
cej zostałoby złowionych, a tym sa­
mym plan byłby wykonany.

Jeśli jednak przyjrzymy się z bli 
ska cyfrom sprawozdań i postaramy 
się głębiej zanalizować je i skon­
frontować z życiem, to musimy po­
wiedzieć, że nie stocznie i sztormy 
stały się giówn j przyczyną niewyko 
nania planu. Przyczyn tych należy 
szukać w samym rybołówstwie, w 
organizacji pracy na morzu i prze­
de wszystkim w wadliwej pracy apa

towane obecnie, a nie wówczas, kie 
dy pora będzie montować je na 
jednostkach

Dyrekcja stoczni powinna więcej 
troszczyć się o równomierne tempo 
pracy.

JAN GRONEK
korespondent

ratu lądowego.
Jeśli bowiem 72 kutry prywato? 

wykonały swoje plany w 100 — 120 
proc., a kilka z nich, jak „Jas 6". 
„Jas 10“, „Jas 91", „Wia 35“ nawet 
w 160 proc., a duża część kutrów 
zdolnych do połowu planu nie wy 
konaia, mimo że mają one te sa-

becnie odkłada się na potem wed­
ług wadliwej zasady: „co się od­
wlecze, to nie uciecze". Tego rodzą 
ju nastroje są przyczyną braku ryt 
miczności w pracy. Ą̂  oto jeden z 
faktów świadczących 'o niedocenia­
niu przez kierownictwo stoczni wal 
ki o rytmiczny bieg produkcji.

I tak np. poprzednio /Stocznia j
Gdańska dostarczała Stoczni Pól- I ,  _ ,  •  .
nocnej kompletnie wykonane masz i pow inny b y c  u zgadn iane
ty na nowobudowane jednostki. O- p raj<tyis-a wykazuje, jak ważną I na naradę wytwórczą, czy posiu- 
becnie natomiast maszty dostarcza-1 jesj. rzeczą. aby organizacje maso chać ciekawego odczytu, czy iść na 
ne są w częściach, które trzeba! we w zakładzie pracv sporządzały i ! zebranie ZMP.

'I

Plany pracy organizacji masowych

nie tych prac, zwłaszcza, że nie są 
one obecnie przeciążone pracą 
Tymczasem nieskompletowane masz 
ty leżą już od dwóch tygodni, a 
nikt się nimi nie interesuje. Robot­
nicy z dziaiu kuźni przystąpiliby 
do kompletowania tych masztów, 
ale jak mówią, brak jest dokumen­
tacji technicznej.

Doświadczenie uczy, że dopiero z 
końcem każdego kwartału kierow­
nictwo stara się nadrobić zalegioś-

, i Kiadowej . ----- -----------  . —
wypadków zbiegania się ich w jed- j który prowadzi kierownik oddziału 
nĄm dniu. _ _ I kadr tow. Górski. Na szkolenie to

W Zarządzie Portu w Gdyni w uczęszcza ok. 100 robotników, któ 
niedostatecznym stopniu uzgadnia- j rzy w tyCh Warunkach musieli zre- 
ne są kalendarzyki zebrań. Z tego zygnować albo ze szkolenia, albo 
powodu nierzadkie są wypadki, że z udziału w obradach, 
w jednym dniu odbywa się zebranie Fakt takie nie powinny się pow
ZMF>Ritpnar Wy V°rCZa' zebrame| tarzać tym bardziej, że łatwo temu

„  . . . .  . , . . , i zapobiec przez przestrzeganie za
Ponieważ iest wielu roboti.iikow, sa[j wzajemnego uzgadniania ter 

ktorzv pragną wziąć udział w kaz|minów or?anizowan!a aUcji. 
dym z wymienionych zebrań, wy- ; 
twarza się kłopotliwa sytuacja. Bo j 
nie wiadomo wówczas, czy udać się I

\VŁ. SZCZUCKI
korespondent

me Warunki, to rzecz prosta, nie 
można szukać winy w stoczni.

Jeśli zaledwie 14 proc. kutrów 
„Arki“ wykonało plan kwartalny, a 
olbrzymia większość pozostała dale­
ko w. tyle, mimo że wszystkie są 
jednej klasy i ich zdolność eksploa 
tacyjuo-techniczna jest jednakowa, 
to nie można składać winy na sztor 
my.

Taka sama sytuacja jest w rybo 
tówstwie spółdzielczym.

Niezależnie więc od warunków at 
mosferycznyeh i dostawy nowego ta 
boru plan był całkowicie realny, a 
nawet, jak to widać choćby na przy 
Iliadzie rybołówstwa indywidualne­
go z a n i ż o n y  i można go było 
wykonać i przekroczyć.

Dlaczego więc tak się nie stało? 
Dlaczego mimo przekroczenia o 17 
proc. planu wyjazdów w morze i 
mimo poważnej pomocy organizacyj 
nej ze strony CZRM „Arka“ planu 
nie wykonała?

Niewątpliwie dużą część winy za 
niewykonanie planu ponoszą ry­
bacy.

Są jeszcze szyprowie i załogi ta­
kie jak: Pawe) Koss z „Gdy 88“, 
Józef Schiebe z „Gdy 4“, Ksawery 
Kle.bba z „Wta 15“, Tomasz Berr 
z „Łeb 1“, czy ZMP-owska załoga 
ze „Spi 11‘ i inni, którzy lekcewa- 

I żąco odnoszą się do swych zadań, 
łumelują, upijają się, nie wycho­
dzą na połowy w oznaczonym cza­
sie.

Również stałym zjawiskiem w na 
szych portach rybackich jest przy­
jazd do portu kutrów na diugo 
przed zmrokiem. W soboty przyjazd 
ten rozpoczyna się już o godz. 14, 
w inne dni o godz. 16. W poniedzia 
lek natomiast wyjazd na połów 
większości flotylli rozpoczyna się o 
godz. 7 i trwa nieraz do godz. 10.

Trzeba jednak stwierdzić, że ryba 
cy coraz lepiej rozumieją znaczenie 
swej pracy i większość z nich pra­
cuje ofiarnie i w sposób zdyscypli­
nowany. Ląd natomiast, za wyjąt­
kiem baz pogotowia remontowego, 
pracuje źle i nie stwarza rybakom 
odpowiednich warunków dla zwięk 
szenia połowów.

I tak, przeładunek trwa po kilka 
nieraz godzin, Rybacy, chcąc wypo 
cząć na lądzie, śpieszą do portu 
by stanąć w kolejce i szybciej wyła­
dować rybę. Mimo wielu sygnałów 
ani CZRM, ani kierownictwa przed 
siębiorstw nie przystąpiły jeszcze 
do realizacji planu zmechanizowa­
nia przeładunku, usprawnienia wa­
żenia ryby itd,

74 kutrodni zmarnowali rybacy 
spółdzielczy na skutek braku przy­
nęty. Jest to przecież strata niewy­
baczalna, a która powtarza się nie­
mal co miesiąc w wykazach nadsy­
łanych przez przedsiębiorstwa da 
CZRM. Nic dotąd hie zrobiono, że­
by ten stan raz na zawsze zlikwi­
dować.

Brak rezerw na Statku w ub 
kwartale spowodował stratę ok, 100 
kutrodni w „Arce“, spółdzielniach i

w rybołówstwie prywatnym. A w j
tym samym czasie olbrzymia, blisko 
1000 rybaków licząca rezerwa, cze- ' 
kata na odmarznięcie Zalewu Wiś 
lanego. Nie pomyślano jednak o za 
trudnieniu tej kadry.

Augustyn Budzisz z „Arki 82“ 
wyjechał w lutym br. na potów po 
otrzymaniu nowego kompletu sieci. 
Wrócił bez ryb. Okazaio się, że sieć | 
byfa źle zrobiona. Trzy inne wtoki i 
również nie nadawały się. do użytku. 
Kierownictwo „Arki“ umie już wal­
czyć o przekroczenie norm w sie- 
ciarniach, ale nié zwróciło dotąd 
uwagi na jakość wykonania nowych 
sieci.

Naprawa porwanych wtoków rów­
nież nie stoi na poziomie. Sieć Ira 
ci formę lub po prostu rozłazi się 
w miejscu naprawy i kuter przyjeż 
dża po pracy z pustą ładownią. Syg 
naiów takich są dziesiątki co mie 
siąc, ale dyrekcja „Arki“ przechodź 
nad nimi do porządku. A to prze­
cież jest ryba, tędy właśnie ucieka­
ły te brakujące do planu tony.

Wielokrotnie wskazywaliśmy na 
konieczność szerokiego wprowadze­
nia zespołowego systemu pracy na 
morzu w oparciu o doświadczenia 
rybaków Związku Radzieckiego. Zes 
potowy system połowów wyrównał­
by w poważnym stopniu ogromne 
różnice wydajności kutrów tej samej 
klasy. Brak pracy zespołowej 
to źródło faktu, że jedne kutry wy­
konały pian w 160 proc., a inne zà 
iedwie w 20 i 30 procentach.

Tej kilkakrotnej różnicy procento­
wego wykonania planu nie da się 
wytłumaczyć przyczynami obiektyw 
nymi. A systemu zespołowych poło­
wów, na który CZRM słusznie kła 
dzie wielki nacisk, dotąd przedsię­
biorstwa nie wprowadziły, ogranicza 
jąe się do zbiorowej odprawy stat- 
ków w porcie. Za portem statki zry 
wają łączność i łowią w pojedyn­
kę. Służba informacyjna CZRM i 
przedsiębiorstw nie zdaje jeszcze 
egzaminu. Nie analizuje się wyni­
ków połowów na poszczególnych ło 
wiskacli. Przykładem może być fakt, 
że w marcu pokazały się ławice śle 
dzia na zachód od Świnoujścia. 
Przez lornetkę widziano z brzegu 
ponad 100 statków niemieckich i ho 
ienderskich łowiących ryby, ale ani 
jeden nasz kuter nie wyszedł na 
próbny potów.

Kierownictwa naszych przedsię­
biorstw nie analizują jeszcze wyni­
ków dziennych swej flotylli. Zado­
walają się »ostateczną cyfrą dzien­
nego potowu, nie widzą przeciętnej 
dziennej wydajności statku, nie do­
strzegają duże ilości kutrów wlo­
kących się w ogonie.

Analiza cyfr planu pod tym ką­
tem umożliwi CZRM i kierownic­
twom przedsiębiorstw wyciągnięcie 
właściwych wniosków i stworzy e- 
iementy planu walki o uwolnienie 
rezerw, a tym samym o wykonanie 
zadań drugiego kwartału i nadro­
bienie poważnych zaległości z okre­
su ubiegłego.

Rzecz prosta, że kierownictwo ad 
ministracyjne odpowiada przede 
wszystkim za niewykonanie planu 
państwowego mimo istnienia wszyst 
kich warunków materialnych do je­
go realizacji.

Nie usprawiedliwia to jednak or­
ganizacji partyjnych rybołówstwa 
—• politycznego kierownika walki o 
piarg odpowiedzialnego narówni z 
dyrekcją za wykonanie zadań zleco 
nych przez państwo.

Organizacje partyjne w rybołów­
stwie nie przyswoiły sobie jeszcze 
właściwego stylu pracy, stylu, który 
umożliwiałby stalą kontrolę planu, 
systematyczną, pełną mobilizację za 
kiadu do walki o realizację wyżna- 
czonych zadań. Partyjne organizacje 
rybackie pracują zrywami. Po okre­
ś l  dużego wysiłku następuje samo- 
uspokojenie i przerwa w pracy po­
litycznej.

Bardzo poważną akcję rozwinęły 
np. organizacje partyjne w okresie 
zapoznawania rybaków z uchwalą 
Pfezydium Rządu z dnia 2 lutego 
br. Organizacje partyjne wyjaśniły 
w tym okresie rybakom wielkie zna 
czenie uchwały dla gospodarki naro 
dowej i dla życia rodzin rybackich, 
potrafiły zmobilizować ogromną 
ilość rybaków do podejmowania zo 
bowiązań.

Ale jednorazowym zrywem nie 
wykona się rocznego planu poło- 
wów, nie wykona się nawet planu 
kwartalnego. Żeby praca polityczna 

¡dała owoce, musi być prowadzona 
| stale, każdego dnia. Codziennie 
trzeba uczyć, przekonywać, kontro- 

dować, poprawiać i kierować walką 
j o plan.
i A tego jeszcze w organizacjach 
¡partyjnych rybackich nie ma. Nie 
¡ma również politycznej opieki nad 
! najbardziej uświadomionymi, naj­
ofiarniejszymi przodownikami pracy 
¡w rybołówstwie. Liczba ich w każ- 
I dym przedsiębiorstwie jest duża.' 
Organizacje partyjne nie widzą 
jednak tego wielkiego pomocnika 
partii w walce o plan, tej wielkiej 
rezerwy wzrost., partii, nie czu­
wają nad dalszym uaktywnieniem 
politycznym przodowników, nie pra 
cują nad przygoto\vaniem ich do 
wstąpienia w szeregi partii.

Wystarczy stwierdzić, że np. or­
ganizacja partyjna w „Jedności Ry 
backiej“ nie powiększyła się w ro­
ku bieżącym ani o jednego rybaka, 
a procent pracowników lądowych w 
porównaniu z rybakami w „Arce“ 
jest przytłaczający, aby zrozumieć 
jak niedostatecznie pracują te orga­
nizacje partyjne, jak małą opieką 
otacza się przodowników pracy

A że to ma 'swój ogromny wyraz 
w produkcji świadczą wyniki za I 
kwartał roku bieżącego. Zmiana sty 
lu pracy, nieustanna czujność i wal 
ka o podniesienie poziomu pracy 
ideologicznej, wiązanie pracy poli­
tycznej z walką o plan, to kierunek 
pracy dla organizacji partyjnych w 
rybołówstwie w drugim kwartale ro 
ku bieżącego. j_ WRZEŚNIEWSKI

O głaszamy alarm dla miasta 
Warszawy!" Glos speakera ur­

wały detonacje bomb pikujących 
„Messerschmittów", które rankiem 1 
września zapoczątkowały tragiczne 
dni. Kiedy z zachodu i póinocy sta­
lowe gąsienice hitlerowskich czoł-- 
gów wrzvnaly się w ziemie ojczy­
stą, szosami na południe czmycha-j 
li w luksusowych limuzynach sana- j 
cyjni winowajcy klęski, pozostawia 
jąc naród polski na pastwę brunat-l 
nycli zbrodniarzy.

W walce trwali ci, co zawsze 
wiernie służyli narodowi i nigdy go 
nie zawiedli — komuniści, ich ręce 
kopią rowv przeciwczołgowe Wśród 
nich jest Bolesław Bierut Przed 9 
miesiącami opuścił szare, zimie, 
mury katowni w Rawiczu Więzie­
nie wyczerpało go fizycznie. Myl!
i serce płonie ogniem wiary i 
cz\ nu.

Łopata z uporem wciska się w 
piasek mazowiecki. Każda garść wy 
dobytej ziemi rozszerza rów. pogię 
’’ia go... opóźnia barbarzyński 
marsz. Wie, że bój jest nierówny 
Ale losy narodu to jego sprawa, 
sprawa patrioty, którego wychowa­
ła partia Jest pewny ostatecznego 
zwycięstwa. Gdy armia hitlerowska 
jak rozszalały żywioł rozbije tamy 
oporu, zaleje miasta i wsie. wciśnie 
sie nietnern śmierci do ognisk do­
mowych, Bierut znajdzie schronie­
nie na gościnnej ziemi radzieckiej

Faszyści sięgnęli po ziemię Kra­
ju Socjalizmu. Bierut znajduje sie 
w Mińsku W stolicy Białoruskiej 
Republiki warczały złowrogo czołgi 
ze swastyką. Nie ormszcza go myśl 
walczyć ile tylko sit starczy prze­
ciw faszystowskiemu okupantowi 
Jedna z grup partyzanckich zaczy­
na działać na terenie Mińska. Bie-

z  Ź«fc i u  Bolesfowg B i e r u t a  ( I

W WALCE 0 W YZW O LEN IE NARODOW E
rut nawiązuje kontakt z miejską 
ąrganizacją partyjną.

Dó Bieruta docierają, odgłosy wal 
ki prowadzonej w kraju przez Pol­
ską Partie Robotnicza. Jej trzon sta 
nowią członkowie dawnej KPP. 
Wiadomości dodaia otuchy Partia 
iest na posterunku. Partia walczy 
Bierut chce być jak najprędzej z 
nią. Oddać jej swoje doświadcze­
nie, zdolności, swoją pasie rewolu­
cjonisty.

Było to w 1943 roku. Szła wios­
na ze swoim ożywczym tchnieniem. 
Stalingrad zadał decydujący cios 
faszystowskiej armii. Do mieszka­
nia Bieruta zaoukał wysłannik z 
kraju. Młodego, szczupłego blondy 
na o dużvcb jasnych oczach przy­
słała partia. Miał dla Bieruta do­
kumenty. Nieznajomym byt Janek 
Krasicki, przywódca Związku Walki 
Młodych, który zginął później bo­
hatersko z rąk gestapo. Od pierw­
szej chwili ooczuł do niego Bierut 
szczególną sympatie Ojcowskim 
stosunkiem f miłością obdarzał prze 
cięż młodzież w ogóle A cóż do­
piero utalentowanego j pełnego uro 
ku rewolucjonistę Janka.

Bierut jest potrzebny walczącej 
ojczyźnie. Jęczy ona pod okrutnym 
brzemieniem terroru i zbrodni. Dni 

| są podobne do nocv, pełne trwogi, 
[napięcia i bólu. Mnożą się szubi'’- 
; nice. Obozy śmierci nabrzmiewają 
¡krzywdą i krwią tysięcy oiiar.
I Partia walczy na czele narodu, 
1 chociaż wróg wyrwał z jej szere­

gów pierwszego generalnego sekre 
tarza, Marcelego Nowotkę. Gwardia 
Ludowa jest w ogniu. Lecą w po­
wietrze hitlerowskie transporty, roz 
brajane są posterunki żandarmerii...

W Kraju Socjalizmu powstaje 
Związek Patriotów Polskich. U- 
chodźcy polscy walczą o te same 
idee, o które w kraju toczy bój 
PPR. Pod ciosami Armii" Czerwo­
nej kruszeje hitlerowski iront. U 
boku wojsk radzieckich przechodzi

swój bojowy chrzest Dywizja im 
Kościuszki.

Im większy jest wpływ PPR w 
narodzie, im potężniejszy wysiłek 
zbrojny w kraju, im bliżej umęczo­
nej ziemi polskiej Armia Radziec­
ka, armia wyzwoiicielka i walczące 
u jej boku Wojsko Polskie — tym 
większa wściekłość ogarnia reakcję. 
Śmiertelny wróg — hitleryzm —• 
staje się dla niej coraz bliższym 
partnerem. Nie ma oszczerstwa i

llllfiÉ iiilIC ll

„Jasią“, Jadą do mieszkania Ko­
walskiego. Bierut dobrze zna za­
gadnienia wiejskie.' Zna ciężkie ży­
cie chłopów. Dzięki niemu radykał-' 
ni ludowcy coraz ściślej wspóidzia 
iają z PPR.

„Tomasz" mimo niebezpieczeństw, 
które w Warszawie czyhają na 
każdym kroku, j'est bez przerwy w 
wirze konspiracyjnej pracy. Spoty­
ka się z różnymi ludźmi odwiedza 
różne punkty. Swoim dat i prze­
konywania, jasną j logiczną argu­
mentacją, prostotą i skromnością w 
obejściu zdobywa sobie powszechną 
sympatię i szacunek. Celność oce­
ny politycznej, umiejętność wycią­
gania trafnych wniosków czyni go 
działaczem cieszącym się ogrom­
nym autorytetem w partii. Nikt tak 
jak on nie potraf* 1 się rozeznać w 
różnych grupkach politycznych, 
nikt tak jak on słusznie ocenić ich 

, . . . \ postawy. Bierut jasno widzi sojusz
Bierula. który posiada dużą wiedzę ¡ jkó v l widzj też jak rozsta- 
marks stowsko - leninowska, mad- .. ' . .

, rość długoletniego -konspiratora i w,one ^  wro«a- Występuje to 
i rewolucyjną czujność wobec wro* 
j gów klasowych, wzmacnia wybitnie 
j kierownictwo partii Krzewi on w 
j partii i narodzie bezgraniczne zau- 
| fanie do Związku Radzieckiego i 
jWKP(b) — w których widzi gwa- 
I rancję zwycięstwa walki o Polskę 
*\Olną i sprawiedliwą.

zbrodni, przed którymi wzdrygnę­
łaby się reakcja dla Osiągnięcia 
swych nikczemnych celów: zdławię 
nia I sparaliżowania walki toczo­
nej przez naród pod wodzą PPR 
o wolną Polskę ludu pracującego.

Długoletnie doświadczenie rewo 
lucyjne Bieruta jest partii bardzo 
potrzebne. Po powrocie do War­
szawy szybko ogarnia sytuację. 
Wchodzi w skład kierownictwa par­
tii, którego sekretarzem generalnym 
jest Pawet Finder. W skład KG 
wchodzą m iii, „Jasia" (tow For­
nalska)’ „Witold" (tow. Jóźwiakl, 
„Janek" (tow. Chetchowski) U* 
dział w pracach KC towarzysza

vmxtiz

Legitymacja tow. Bolesława Bieruta z czasów 'okupacji wydana na nazwi­
sko: Bukowski Bolesław.

CAF — Arek. IPydz. Hist. Partii KC PZPR»

Towarzysz Bierut — „Tomasz" 
— wielkie znaczenie przywiązuje 
do sprawy zacieśnienia współpracy 
z lewicowym ruchem ludowym zgru 
powanytn wokół „Woli Ludu" D/.ię 
ki „Jankowi" nawiązuje z nim sta­
ły koniaki Na rogu ulicy Leszno 
i Młynarskie! czeka już „Janek", 
oglądając się na mijające go pa­
trole, kiedy nadchodzi „Tomasz" z

w pisanych przez niego artykułach, 
odezwach, dokumentach partyjnych. 
Cechuje je jasny, prosty styl i nie­
zwykła sita przekonywania.

Okupant i agenci z Londynu, 
zdwajają swą zbrodniczą działal­
ność. W listopadzie gestapo aresz­
tuje Pawia Findera f Małgorzatę 
Fornalską, Byli to najbliżsi przyja­
ciele „Tomasza". Bierut głęboko od­
czuwa ich stratę. Dziś wiemy, że 
w ręce gestapo oddali ich bandyci 
z byłej .dwójki“, którym Spychal­
ski ułatwił wślizgnięcie się do od­
działu informacji sztabu Gwardii 
Ludowej.

(Dokończenie, na str. 4}
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Dziś rozpoczyna się
n a  H y l i r z e ź a

wypłata premii
i wykup wylosowanych obligacji 
Narodowej Pożyczki
W dniu dzisiejszym, wszystkie 

oddziały PKO oraz jej ekspozy­
tury na Wybrzeżu, prowadzące 
czynności kasowe, rozpoczynają 
wypłaty należności z tytułu wy­
granych premii oraz wylosowa­
nych do wykupu w pierwszym 
ciągnieniu Narodowej Pożyczki 
obligacji.

Obligacje zbiorcze, posiadające 
kilka numerów, o ile na wszyst­
kie numery padły wygrane, 
względnie wszystkie numery zo­
stały wylosowane do wykupu, 
zostaną po wypłacie zatrzymane. 
Obligacje zbiorcze, których nie­
które tylko numery zostały wy­
losowane. będą zwrócone właś­
cicielowi, po odnotowaniu wypłat 
na wylosowane numery.

Wypłata premii i wykup wylo­
sowanych obligacji odbywać się 
będzie w specjalnych kasach, po­
siadających wywieszki - z napi­
sem: „Wykup wylosowanych obił 
Racji Narodowej Pożyczki Roz­
woju Sił Polski“.

W najbliższych dniach wszyst­
kie placówki subskrypcyjne przy 
Zakładach pracy, urzędach i in­
stytucjach otrzymają tabelę^ urzę­
dową wylosowanych obligacji, 
Wydaną przez Ministra Finan­
sów.

Prawie o 100 proc. wzrosły obroty
uspołecznionego handlu

w tygodniu przedświątecznym

„Pociąg t!o Marsylii” w Teatrze Wielkim w Gdańsku

W śród różn eg o  rodzaju  s ło d y c z y  n a  w y sta w ie  d zia łu  sp oży w czeg o  
i , cu k iern iczeg o  PD T  w e W rzeszczu , rozm ieszczon o  ce lo fa n o w e  w o ­
reczk i w y p e łn io n e  m ig d a łam i, ro d zy n k a m i i su szon ym i ow ocam i. 
W ła d n y ch  k o szy czk a ch  u łożon o  sto sy  c ia stek , a na  szk la n y ch  p ó łm is­
kach  leżą  św ią teczn e  „ b ab k i“ . Z grom ad zon e na  w y sta w ie  p o traw y  na  
s tó ł św ią te cz n y  u zu p ełn ia ją  k o szy czk i z ja jam i, różn ego  rodzaju drób, 
s io ik i dżem ów', b u te lk i so k ó w  o w o co w y ch , w in  i  lik erów .

mówi Usmarowski— nabyłem so­
bie bez uszczerbku w budżecie do­
mowym ładny garnitur.

Przybywają coraz to nowi klien­
ci. Ob. Maria Koiackir, pracownica 
bazy, sprzętu Gdańskiego Przemy- 

Krysia Kolecznik, uczennica VII slcwego Zjednoczenia Budowlane- 
klasy szkoły TPD. kupuje granato-1 go> kupuje ubranie dla syna, Ubra- 
we sandałki a jej matka dwie pary j nie- jest ładne — kosztuje 1.113 zł. 
dziecięcych pantofelków j Klientka szybko decyduje się na

Obsługa sklepu nr 43 we Wrzesz- j kupno, 
czu ma niemało roboty — musi |

Wystawy w  klubie TPPR
We Wrzeszczu

W Okręgowym Klubie TPPR w 
Gdańsku-VVrzesączu. przy ul. .jaś­
kowa Dolina, otwarta została" w 
tych dniach wystawa poświęcona no 
"rym dziełom radzieckich malarzy. 
Poza tym od , dnia 6 bm. czynna 
jest wystawa gazetek ściennych 
kół TPPR.

Obie wystawy czynne będą do 
30 bm. Można je zwiedzać codzien 
nie w godzinach od 13 — 19.

Narada przedstawiciel'
spółdzielni pracy

W dniu 17 bm., w świetlicy, .„Spoi 
noty Pracy“, przy ul. Elżbietaii- 
skięj w Gdańsku “odbędzie się nara 
da przedstawicieli spółdzielni pracy, 
Poświęcona sprawie podniesienia 
jakości produkcji. W toku obrad od 
będzie się w świetlicy pokaz wyro 
bów wysokiej jakości i wyrobów z 
brakami.

kupującym przymierzyć, doradzić, 
zapakować tow ar. A klienci wciąż i 
przybywają.

* * #
Olbrzymi ruch panuje w sklepachj 

sprzedających odzież na raty.
W sklepie MHD nr 3 przy ul. Pań 

sklej, najwięcej klientów przybywa 
w godzinach popołudniowych Tu 
kupują odzież na raty nie tylko 
mieszkańcy, starego miasta. Olszyn 
ki. Siodle. Ortinii, lecz naw'et od­
ległej Oliwy,

W szafach i na wieszadłach wi­
szą różnego rodzaju i koloru plusz 
cze męskie, kostiumy damskie, suk-j 
nie wełniane. Odzież jest w dobrym 
gatunku i różnych rozmiarów

„Co parę dni uzupełniamy naszej 
zapasy -  mów; kierownik sklepu 
ob. Ryszard Garbiński — każdy; 
klient może więc wybrać sobie ubra 
nie według gustu“.

Robotnik Stoczni Gdańskiej ob. 
Grzegorz Usmarowski mierzy ład­
ny garnitur. Marynarka leży na 
nim nieźle, ale okazuje się, że spod 
nie są trochę za długie. Kierownik 
sklepu dobiera ubranie w takim 
samym kolorze i w takiej samej 
cenie, ale o jeden numer mniejsze. 
Teraz -marynarka leży „jak ulał“, 
a spodnie są odpowiedniej dlugoś-

Formalncści zawarcia transakcji 
trwają krótko. Ob. Usmarowski tna 
już przygotowane weksie z podpi­
sami dwóch żyrantów i zaświadcze­
nie pracy. Po kilku więc minutach 
opuszcza sklep z dużą paczką.

— Dzięki ratalnej sprzedaży —

S k lep  nr 31 m ie śc i s ię  w c en ­
trum  Now ego  P o rtu , przy u l. W il- j 
k ó w  M orskich . T u ta j k u p u ją  rob ot- j 
n ic y  sto czn i, Z P G 8 , Z ak ład ów ; 
T łu szczo w y ch  im . gen . W rśW ew - j 
sk ie g o  1 in n y ch  p rzed sięb io rstw .

K iero w n ik  sk lep u  ob. CZESŁAW  \ 
G O BIS przed  c h w ilą  p rzy w id z i n o ­
w ą  p artię  A ow aru  p rzezn aczon ego: 
n a  sprzedaż ra ta ln ą . R ozm ieszcza  i 
go w ła śn ie  w  sza fa ch  i  n a  w ie sz a ­
kach . K lien c i z  u w agą  og ląd ają  
k ażd ą  sztu k ę  i  k a r teczk ę  z  cen ą . j 

R o b o tn ik o w i S to czn i G d a ń sk iej | 
PIOTROW I GERONO podoba sic  
brązow e ub ran ie  w  ja sn e  p rążk i, w  
cen ie  1.160 z ł. A  H IPO LIT T R AC ­
KI, rob otn ik  b u d o w la n y , w y b iera  
so b ie  u b ra n ie  gra n a to w e , z  tzw . 
„ tu n isu “ za 961 zł.

O baj p rzy  p o m o cy  k ier o w n ik a  
sk lep u  o b licza ją  w y so k o ść  ra t i są  
za d o w o len i z  w y n ik u .

„SP R Z E D A Ż  N A  R ATY — m ó w i  
P iotr  G erono — JEST BARDZO  
W IELKIM  UDO G O DNIENIEM  DLA  
LITDZI PR A C Y “ .

Parter PDT wypełniają tłumy ku 
pujących. Najwięcej klientów gro­
madzi się iv dziale spożywczym i 
przy stoiskach ze słodyczami.

Ob. Rogowska, żona robotnika 
stoczniowego, kupuje kaczkę, 40 jaj, 
rodzynki, migdały i 4 butelki wina.

„Wczoraj kupiłam w sklepie z 
pólgotowymi potrawami wędzoną 
szynkę i salceson dziś uzupeł­
niam swoje zapasy. Ciasta już u- 
piekłam. Święta będą dobre“ — tnó 
wi ob. Rogowska,

Ekspedientka działu cukiernicze­
go ob. Halina Skarżyńska dwoi się 
i trot, aby jak najszybciej obsłużyć 
klientów. Z pólek stoiska szybko 
znikają wedlowskie praliny nadzie­
wane * czekoladą, przygotowane 
wcześniej paczuszki z cukierkami 
czekoladowymi. Co chwilę jednak 
przybywa wózek z nowym transpor 
tem słodyczy — szybko wypełniają 
się więc "puste miejsca na półkach.

Chociaż obsługa jest sprawna, 
ilość kupujących nie zmniejsza się.
Odchodzą jedni, przychodzą drudzy.

Ob. Kaczor, pracownik Zakła­
dów Tłuszczowych im. Wróblewskie 
go kupuje drobne prezenty świą- 
teczne dla swojej rodziny. W dzia­
le perfumeryjnym wybiera dla żony 
flaszeczkę perfum. W innym sto­
isku kupi! już dla córki chusteczkę 
gazową i stylony krajowej produk­
cji.Po godzinie 13 ruch kupujących 
w PDT przybiera na sile. We wszyst 
kich działach Sprzedawcy bez przer­
wy mierzą, pakują, ważą.

■ Ob. D U SZC ZEN K O . k ierow n iczk a  
sk lep u  nr 31 M HD ze s łod yczam i 
w e W rzeszczu , szyb k o  n o tu je  n a ­
zw isk o  za m aw ia jącego  św ią teczn y  
tort.

„P roszę  sp ojrzeć  — m ów i po przy  
jęc iu  za m ó w ien ia , w sk azu jąc  na  n o ­
te's — je s t  to  ju ż SO n a b y w ca  to r ­
tu  św ią teczn eg o , ch ociaż  dop iero  
g od z in a  13“ .

K lien c i s ię  n iep o k o ją , czy  aby  
ta k  zn aczn a  ilo ść  tor tów  będzie w y  
k on an a w term in ie . K ierow n iczk a  
u sp ak aja  ich . N a p e«  no b ęd ą  g o to ­
we. C iastk arn ie  P S S  p racu ją  na

<U'W CIĄGU DW ÓCH O STA TN IC H  potępia greckich monarcho - faszystów
DNI OBRÓT TOWAROWY' SK LE­
PU NR 34 W ZRÓSŁ O 111» PRO- 
CENT.

’ N;Ć?hiniejśzv ruch panuje'w skie-j 
pach konfekcyjnych i obuwniczych.

W dn iu  9 bm . w T eatrze W ielkim  w  G dańsku od b y ła  się  p rem iera  sztu ­
k i K rzysz to fa  G ru szczyń sk iego  pt. „ P oc iąg  do M arsy lii“ . P e łn a  d y n a m i­
k i i em o cji sztu k a  o  w alce  lud u  fra n cu sk ieg o  p rzec iw k o  b ru d n ej w o jn ie  
im p er ia lis ty czn e j w  V ie tn a m ie5 zosta ła  serd eczn ie  p rzy ję ta  przez  p u b licz ­
n ość  tró jm iasta . G orące o k la sk i w id zó w  na. prem ierze  b y ły  m a n ifesta cją  
so lid a rn o śc i m ieszk a ń có w  W ybrzeża z  fran cu sk ą  k lasą  rob otn iczą  w  w a l­

ce  o pokój.
N a zd jęc iu : scen a  b u n tu  żo łn ierzy  fra n cu sk ich  za a g ito w a n y c łi przez  cizia 
łączy  ruchu ob roń ców  pok oju . R ole żo łn ierzy  grają  a k to rzy  — o d  lew ej:  
Jerzy  P r z y b y lsk i, E u gen iu sz  N o w a k o w sk i, J ó zef S k w ierczy ń sk i, K on stan ty  

M ik laszew sk i, Jerzy  G rzyb ow sk i i M arian  N ow ak  — ja k o  k ap ral.

K orzystn a dla u b ezp ieczo n ych  zm ian a
w systemie w ydaw ania leków

* * *
Jak wynika /. informacji dyrek­

tora AlHD „Artykuły Przemysło­
we“ tow. Kowalskiego, w ciągu 7 
dni bm. sklepy MHD sprzedały

Ministerstwo Zdrowia wprowa­
dziło ostatnio dalszą korzystną .dla 
ubezpieczonych zmianę w systemie 
sprzedaży leków. Zarządzenie Mi­
nisterstwa wydatnie zwiększa 
ilość lekarstw wydawanych na jed­
ną receptę.

Dotychczasowa norma sprzedaży 
tylko w Gdańsku na raty ok. 900 penicyliny wynosiła 300 tys. jednos 
sztuk ubrań łącznej wartości 850 [ tek. Obecnie lekarz akceptujący ma

rad narodowych, aby jak najszyb 
ciej powiadomiły wszystkich lęka 
rzy o tych zmianach w systemie
sprzedaży leków na recepty.

łącznej 
tysięcy złotych.

*  *  *

Na ulicach śródmieścia Gdańska, 
we Wrzeszczu, Nowym Porcie i in­
nych dzielnicach, w tramwajach i 
autobusach, większość przechodniów 
i pasażerów trzyma w rękach pacz­
ki świąteczne. Świadczą one. że 
mimo pewnych braków w zaopatrzę 
niu, które jeszcze odczuwamy, świę­
ta będą dostatnie, przyjemne i we­
sołe. (d)

TEATR W IELK I W G D A Ń SK U  —
godz. 19 — „ P o c ią g  d o  M arsy lii" . 

llE A T R  D R A M ATYCZNY W  G D Y N I —
godz. 19 — „ P ro fe sja  p an i War­
ren".

TEATR K A M ER A LN Y  W SOPOCIE —
godz. 19,30 — „30 sreb rn ik ów " . 

TEA TR  „Ł Ą T K I“ — „Z łota  R ybka" , 
godz. 13 w  sa li D o m u  K olejarza  
w  G dyn i.

‘T\ina\

L u d n o ś ć  w o j .  g d a ń s k i e g o
iia greckich monarcho - faszystć

m o rd e rc ó w  B eiojan n isa
konfekcÿjnyeu . Ludność woj. gdańskiego oburzo-„Proszę 36, numer „gdynek — ,

mówi ob. K ru szc z y ń sk a . mieszkanka j ua haniebnym-mordem greckich nv

beżowa skórą.

Pilne potrzeby
starego miasta w Gdańsku

Liczba mieszkańców na starym 
mieście w Gdańsku stale się powię 
ksza. Dlatego też czas zatroszczyć 
się poważnie m. in. o stan ulic i 
chodników, które obecnie wiele po­
zostawiają do życzenia.

Przede wszystkim ulice Długa,
Ogarna, Tkacka i inne są mocno za 
błocone. Przy opadach deszczowych 
tworzą się w wyrwa-ch na jezdniach 
i chodnikach kałuże nie do przeby­
cia, co utrudnia utrzymanie czystoś 
ci. Sprawą tą powinien zająć się]
Wydział ' Drogowy Prezydium 
MRN, _ _ ,

Ponadto sprawa czystości na sta 
rym mieście jest ściśle związana z]
’¡ością dozorców ..domów mieszkał! 
nych. Podczas gdy ustalona norma j vv wsrodKii 
przewiduje na jednego dozorcę 3,5(Ligi Morskiej 
tysięcy nr2 powierzchni do sprząta

olonti „Uroda“, wskazując na brą tiarcho - faszystów dokonanym na 
zowe letnie pantofelki ozdobione j Mikosie Belojannisie i jego współ­

towarzyszach uchwala rezolucje po 
tępiające ten niecny czyn.

Korespondent W DZIK nadesłał 
nam rezolucję uchwaloną przez 
członków' Rolniczej Spółdzielni Wy 
twórczej „Jedność“ w Leszkowie, 
pow. Gdańsk Wyrażają oni w niej 
swoje głębokie oburzenie z powodu 
ohydnego mordu dokonanego na 
najlepszych synach narodu greckie­
go

Młodzież ZMP-owska, zrzeszona 
W kole w Pruszczu Gdańskim, wy­
stosowała do Komunistycznego

I i U kwartale r. uh.. Mieszkańcy 
natomiast nowych domów, którzy 
sprowadzili się tutaj w III i IV 
kwartale ub. roku dotąd nie mogą 
korzystać z radia. A założenie u 
nich głośników było przewidziane 
w planie na rok ubiegły.

Bolączki te należy jak najszyb­
ciej usunąć.

( d )

prawo przepisać jednorazowo jeden 
milion jednostek.

Na ogólną ilość 41 pozycji le­
ków zwiększono jednorazowe nor­
my w 19. M. in. ilość wydawanych 1 
na jedną receptę środków zewnętrz j 
nych zwiększono prawie o 100 proc. J 
Jodyny zamiast 5 gramów można j 
obecnie nabyć od razu 30 gramów. I l[l1*'

j Nowy środek przeciwreumatyczny- ! Batka„ we Wrzeszezu _  >iSkrzy-
! s a la z o p ir y n a — w y d a w a n y  b ę d z ie  na i b la ty  dorożkarz" , godz. 16, 18 i  20.
! j ../M l* -o w ie c “ w e W rzeszczu  — „M ło-
j p o le c e n ie  p o ra d n i p rzec iw reu m a *  j dość C hopina", godz. 15,30, 18
I tycznych bez ograniczeń. Dotyczy i ,, U 3 3?, „ 'J J s  J J | „Polonia** w  O liw ie  — „ P ogrom ca
I to r ó w n ie ż  P A S -u , lek u  s t o s o w a n e -1 a tam an a“ , godz 16. 18 i  20.

| § o  p rzy  le c z e n iu  g r u ź lic y . j n e  piosenki* , godz. 13 i  20.
P o z a  ty m  A \iiiis to r s t \\  ó  ' Zdro-! S a la  p t t k  w G dańsku, u l. D ługa  45 

. ... . . , , , ! *— k ró tk o m etra żo w e  f ilm y  kr a jo -j win z e z w o l i ło  na  całkowicie b e z p fa tj  znawcze, godz, 18.
ne wydawanie opatrunków inwali- _  . . . . ,

J r • ' ¿ - A t i a n * — „D ziew czy n a  o  b ia ły ch
godz. 16.30, 18.30 i  20.30.

narodowych.- Lekarz akceptujący ; ~  ’’Niedźwiedź“’ §otiz’ 16’
, , , . . . . wydanie opatrunku winien'opatrzyć i-.Warszawa“  — „Młodość Chopina",
kańskich, mocodawców nieugiętego| . . .  godz. 15,30. 18 i 20.30.
bojownika o sprawę pokoju i wol-1 recept® f plsk'em ”Pr™ “ ?  “ ylomi ”Zaioga"’, . . . . v ., Centrala Aptek Społecznych wi godz. ib i 20. «n0SCł narodu greckiego — .¡\lkOSal . , /  , . ¡».Neptun*4 w  O rłow ie  — „T orp ed o-T. . . . . . . , , Gdańsku wzywa wydziały zdrów ni j wiec n ie u g ię ty “, godz. 18 i 20.Beiojannisa 1 jego towarzyszy wy; _________ ; ....... ............. .....| sopot

Związku Młodzieży Grecji Ust, w i ’łJ,v*,;*v“1“v' — - ;........  ¡„Atlantic*4
, . . Ł a J  dom wojennym 1 podopiecznym rad 1 włosachktórym m. m. pisze: .Wiadomość , J , irv ....¡„Goplaną.
zamordowaniu z rozkazu amer

wolała w nas oburzenie. Potępia: j _
my zbrodniczą działalność greckich j Komunikacja PKS
monarcho - faszystów' — wrogów j 
pokoju, postępu i wolności, którzy |Hf okf&Sit* 
w imię brudnych , interesów za­
przedają swój kraj zbrodniarzom 
amerykańskim { mordują

„ B a łty k “ — „W ie lk ie  n a d z ie je “ , godz. 
16,30. 18,30 i 20.30.

„ P o lo n ia “ — „ Z y cie  z w y c ię ż a “ , godz. 
16, 18 i  20. ,

W przewidywaniu zwiększone:; R adio

Żeglarze gdyńscy
przygotowują się tło podniesienia bandery

Sportów 
w Gdyni

Wodnych
żeglarze

sklej. Przyczyni się to; do podnie­
sienia ogólnego poziomu wyszkole­
nia żeglarskiego przez zachowa­

nia, w starym mieście jeden dozor-j ^ letniego. U r o c z y s to ść  podnie­
ca ma niejednokrotnie do obsługi i ' \  , i 7
J4 tysiące m2 powierzchni, w t
sytuacji zwiększenie liczby dozor­
ców' jest pilną koniecznością.

Drugą bardzo poważną bolącz 
ką wielu mieszkańców tej dzielni 
cy jest przewlekanie przez ZBM 
i DBOR robót wykończeniowych 
w poszczególnych domach, jak 
podłączanie gazu, elektryczności, 
doprowadzenie wody lub drobne 

>  roboty stolarskie. A nie trzeba

przygotowują się do rozpoczęcia sc- | n|-e cjągłości tego szkolenia.
' Egzaminy z wiedzy teoretycz­
nej odbywać się będą w maju i 
czerwcu, a z wiedzy praktycznej w 
miesiącu wrześniu.

sienią bandery odbędzie 
kwietnia.

Teoretyczne szkolenie — kursy 
ną żeglarza, młodszego sternika i 
śternika kończą się w bieżącym 
miesiącu. Uczęszczało na nie w o- 
kreaie od stycznia ok. 75 proc. 
członków ośrodka.

Obecnie żeglarze podzieleni na 
20-osobowe grupy, pracują przy od

¡1 i nasilenia podróżnych w okresiog e r o g r a m  r o z g ł o ś n i  g d a ń s k i e j

J jświątecznym w komunikacji autobu; n a  p ią t e k ,-u  k w ie tn ia  1952 t. 
szych synów narodu greckiego I sowej, gdańska Ekspozytura PKS | '. M» -  G dań sk  w ita  s łu ch a czy  -  

Przesyłamy wam wyrazy głębo- . r  , ,, ¡chwila muzyki, o,03 — sygnał czasu.- , . . . ¡wprowadza w dniach \ l  1 lo n m .; 5,05 — W iadom ości p oran n e. 5,10 —
kiego współczucia , braterskie, so- Ru allto5llsowe. I T - % ! ?
lld a rn o sc i w  w a s z e ,  w a lc e  o w o l- D o (]a tk o w e  aulolłUSV k u rso w a ć  be : I n i a .  c os “ n S k a .
ilo ś ć  i n ie p o d le g ło ś ć  o jc z y z n y . : , -  . , . ' , T,  . . .  T - • i 6,15 — K o m u n ik a t p i h m  d la  ryb a-

1 l r n A n ] :  z  G d a n sk i,:  d o  P l z >w id z a * K a v  lc6\v -  lo k  6,16 -  Z ap ow ied ź  p ro -
c ie r z y n y , S ta r o g a r d u , M irachow a-, i sra m u  lo k a ln eg o  — lok . 6,17 — p o g a -  
. . .  , . , I dan ka fa ch o w a  „R acjon a ln e  u ż y c ie
M ie r z e s z y n a  i z p o w r o te m  z tyc i j b ro n y “ inż. M a ciejew sk ieg o  — lok .

7,30 — D zien n ik  poran n y . 6,45 —
j C hw ila m u zyk i. 6.50 — M uzyka
| (G dańsk). 7,20 — P ieśn i różn ych  n a -

ś w ie tn i a k o m u n ik a -1 ł'o d ó w - 7:i3 — F ie śn i lu d o w e. 7,50 — ąW iein ia  K om unika ¡ K a len d a rz  r a d io w y , 7,55 — W iado-
cja autobusowa będzie wstrzymana, j mości poranne, 8,00 — Przerwa. 11,40 
a w dniu 14 bm. autobusy kursować | — Komunikaty miejscowe — lok.

’ 11,45 — G łos m ają  k o b iety . 11,52 —

Haniebna 
tchórzostwo i słabość katów wol­
ności, podnosząc falę gniewu 
wśród postępowej ludzkości na ca­
łej kuli ziemskiej. My, młodzież 
ZMP-owska jesteśmy przekonani, 
że nasza wspólna walka \  obronie 
pokoju i sprawiedliwości społecz­
nej przyniesie nam zwycięstwo, że

miejscowości do Gdańska oraz z ¡ 
Gdyni do Kartuz i z powrotem.

W dniu 13

¡ P ieśń  górn icza  l i f57 — S y g n a ł czasu

zginał

.RUCHU"

roboty stolarskie a ' ,, ^  j I „owianiu jednostek: oskrobują ku­mowie o tym. zebrakgazu.sw ia idiu|)v ^  .. na#oSlu ,IulilIją jc
la czy wody stwarza lokatorom: rzvg<.‘t0wuja olinowanie i żagle 
wie.e kłopotow Czas więc uuresz ; - idzie'sprawnie.
.,!„ „ takim medbiii- 1c le  skończyć 
stwem. Program letniego sezonu w rh 

r~ „  - i;, ; .lir, >i-cii i różni się od poprzednich. Dla po- ¡1

Tli •• < „ v n  nie śródlądowe na Zalewie WiMa-
s s t s s f f  « . “ r « ? .  m  t"ś". r a s M J S f

W kioskach „
w IH rzucie 3 Krajowej Loterii Pieniężnej 
padły następujące wygrane:

20.000 zł na Nr 159062
10.000 zł na Nr 159013
10.000 zl na Nr 159753

Szczęśliwe losy do IV rzutu 3 Krajowej Loterii 
Pieniężnej są do nabycia w większych kioskach

„R U C H U “ 477-K

będą według rozkładu jazdy
D la  u d o g o d n ie n ia  n a b y w a n ia  b l l j  i,ejn a , 12,04 — Dziennik p otu d m o-  

łe tó w  P K S  W p row ad za  ich  p rzed - w y . 12,13 — M uzyka sy m fo n iczn a , 
i w  Grecji u r z e c z y w is tn io n e  z o s ia - j  sprzede?ż w  d n ia ch  II i 12 bm Bile'! 12,30 — A udycja  ¿11 a wsi. 12,45 — 
„ą  id e e  o  które w a l c z y l i  za  k t ó t e h y  będą s p r z e d a w a n e  przv ul W a - ! “ ^ “ ^ k ó w

Mikos Bclojanilis . łowej 14, w  godzinach od 11 ‘ ' - ' l o k .  13,16 — .wiadomości w y b rzeża  —
......................  ■ ------ — ........— .......................... — —.......... — ■ | lok. 13,25 — P rogram  dnia. 13.30 —

 ̂ m_  _  .. m •  -,______9 i W szechnica R a d io ta . 13,45 — K on-
P r a C O W f f t l C y  P © S 2 U S l S W 3 i î ^ I  ¡cert. o rk iestry . 35,10 -  A u d y cja  l it e -

_________________ - - -  —  - ............ ¡i,—1- i 1-_ : ■■ ; ■•n/,,L̂ a 15,30 — A u d y c ja  dl.a św ie tlic
............... ‘ ~ * ’ | d z iec ięcy ch . 16.00 — M uzyka kam era!
40 robotników niewykwalifikowanych na 5-tygo-d- j na. 16,20 — O m ów ien ie  p rogram u  po-
n w v  kurs spawaczv elektrycznych przyjmie od ! ooiudniowego — lok.16,21 r- Muzyka u vu y ru o y j  , . j y a. . !Symfomczna — Beethoven IX symfo­

nia; wykonawcy: orle.. Filh. Bałtyc- 
owego, między- 

akademicki, chór 
472-K ! ^rec,niej Szkoły Muzycznej w Gdafi- 

; sku. Soliści: Alina Bolechowska. Kry 
Wikior Brćgy,

cuci/- uiuuina v-.hu v, . • nia. wykonawcy i ork.
-raz 7. podaniem i życiorysem przyjmuje Rei. K w , klej. chór studia operc 
Warunki plac do omówienia na miejscu. Wick od j uczelniany chór aka.

\vr 
Wi 
17 lat.
Gt, księgowych w Gminnej Spółdzielni u  D z i e r ż

które zostały oddane do użytku w

D Y Ż U R Y  & P Y 2 K
o d  5 do  11 bm .

G dańsk — A p tek a  nr 2, przy u licy  
Ł ąk ow ej 16

t^dańsk-W rzeszcz — A pteka  n r  5, u l.
G ru n w ald zk a  36, róg M orskiej.

^dańsk-oiiwa -  Apteka nr 53. ulica j Szczecin.
Sopot*-® A pteka  n r  12, ul. S ta lin a ' Innowacją w tegorocznym sezonie 

nr 97i. ¡będzie kompletowanie załóg na pły
G'lyn ia  — A p tek a  n r  l l .  S k w er  K o ś- w a n fe  śródlądowe, po z a to c e  i p et  

d u s z k i n r  22 i A p tek a  w  O r ło w ie ,! p , - ;  n o s ia d a ia C y c f

tygodnie każdy. Będzie to pływa 
nie wędrowne. Baza pływania śród 
lądowego znajdować się będzie w 
Gdańsku-Stogach.

Rejsy stażowe na młodszego ster­
nika będą odbywać się w lipcu i 
sierpniu na trasie Gdynia —

u l. O rłow sk a  6S — sta ły  d yżu r ! riomorskie, z ludzi posiadających 
liednakowy zasób wiedzy żeglar.-

Ogłoszenia drobne
ZGUBIONO le g ity m a cję  
s łu żb ow ą  n r  1679/51, w y d a ­
ną  przez P r o k u r a to r a  W o­
jew ó d zk ieg o  w  G dańsku, 
k artę  m eld u n k ow ą , le g ity ­
m a cję  w y d a n ą  p rz e z  Zw . 
Z aw . Prac. P a ń stw o w y ch , 
le g ity m a cję  T ow arzystw a  
P rzy ja źn i P o lsk o  -  R ad ziec­
kiej" -  w y d a n e  n a  n a z w is k o  
K ie łc zy ń sk ieg o  C zesław a.

250-G

UNIEW AŻNIAM  zagu b ion ą  
leg ity m a cją  Z w  Zaw . Prac. 
D róg. R. p . N r 016648 w y ­
sta w io n ą  na  n a zw isk o  M ar- 
k ie w ic z  P io tr  467-K

ZG UBIO NO  k artą  m e ld u n -
k ow ą  na n a zw isk o  W ęgrzy­
n ow sk a  M arianna 248-G ZGUBIONO k s ią żeczk ę  żeg-v 

Iarską n a  n a zw isk o  M atei-

ZG UBIO NO  k a rtę  m e ld u n ­
k ow ą  n r  0/VII/20610 na  n a ­
z w isk o  D ó m a ch o w sk i B o -  
m a »  409-G

sk i E dm und. P roszę ła sk a ­
w eg o  zn a la zcę  zw ró c ić  za 
•w ynagrodzeniem . W apn ica , 
pocz  M iędzyzd roje, w oj 
s z c z e c iń s k i*  406-G

gonili i Starym Targu, pow sztumsloego 
w 
1
w Malborku, ul. Daleka 1

> i 1 1 ll ! 6/i.ai V IG I Y ........J Ł/,y glllU m  IOJŁO 'V 1
Elblągu zatrudnimy od zaraz, w Mikołajkach od : wiadomości popoiud. w,»: 
VH 1952 r: Zgłoszenia przesyłać do P-Z.G.S. ¡ "’S d .^ ter”  w“ “ ¿aw:

Oddział Drogowy PKP w Tczewie Dodaje do wda- zdobycz" — R óży c 
domości że przyjmuje robotników do robót tero-1 
nowych (męzczyzn i kobiety) w otarogardzie, Zble~ 
w;e, Czarnejwodzie, Warlubiu, Laskowicach i 
Pruszczu Pom. Wynagrodzenie miesięczne wynosi

i m o ra e ło  tu m ia ra  u:\rr1 n i nn,<if*t nraf*V.do óOO,-*- zł i wzrasta w miarę wydajności pracy 
Nadto korzysta pracownik z deputatu opałowego 
w wysokości 2,5 t węgla roczn!e, 12 biletów bez­
płatnych i umundurowania. Poza tym pracownicy 
mają prawo do urlopu wypoczynkowego, bezpłatnej 
upiek! lekarskiej, wczasów praccwn.. wycieczek 1 
krajoznawczych itd. Chętni do tych prac zechcą n  stop n ia  22,20 -  Na d ob ran oc. 2:1.00 
zgłaszać się w odcinkach drogowych wymienionych ~  Koncert so listó w . 23.90 -  ostatnie 
miejscowości lub Oddziale Dróg. PKP w Tczewie, 
gdzie otrzymają dalsze tnformacj* 474-K

Styria K osta lów n a ,
K azim ierz C zek otow sk i, d y ry g u je  

)\':\7 ; Z ygm u n t L atoszew sk i — Jok. 17.00 —
— R ezer*  

czesk a . 17.45 — 
<71 i r i A uli. m c i .  io,uu ■— D sw iia  m u zyk a  
4 /1  „ | polska. 38,30 — A nd., litera ck a . 18.50 

F e lie to n  liter a c k i —• „R ob otn icza  
O strow sk iej — lok . 
ie  z e sp o ły  ś w ie t li­

co w e  — P rzed  m ik ro fo n em  zesp ó ł 
p ieśn i i tańca „P o lea rg o “ — lok  19,15 
— C odzienny  przeg ląd  w yd arzeń  — 
lok . 19,30 — M uzyka i  ak tu a ln ośc i. 
20,00 — L udziom  P la n u  6 -le tn iego . 
20,40 — M uzyka. 20,59 — K o m u n ik a t  
PIHM  dla  ryb ak ów  — lok . 20,59 — 
S tan  pogod y . 21,00 — D zien n ik  w ie ­
czorn y . 21,26 — W iadom ości sp o rto ­
w e. 21,30 — R ezerw a. 21,45 —  M uzyka  
klasyczn a  z p ły t. 22.00 — A udycja  
dla w y k ła d o w có w  ku rsów  p artyjn .

w iad om ośc i. 24,00 — K o m u n ik a t
PIHM dla  rybaków . 24,00 — H ym n  i 
k o n iec  a u d y c j i
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U naszych przyjaciół Laureaci ^ i o g r o i l g  Sśalinoujsłtie# Robotnice — laborantkami

Elektrownia wodna
„Przyjaźń narodów“

Członkowie 3 kołchozów: biało-
ruskiego, litewskiego i łotewskiego, 
znajdujących się na granicy trzech 
bratnićh republik: Białorusi, Litwy 
i Łotwy, postanowili wspólnymi si­
łami wybudować na jeziorze Dryś- 
wiaty, elektrownię wodną, która 
będzie nosiła miano — „Przyjaźń 
narodów“.

Inicjatywa kołchoźników biało­
ruskich, litewskich i łotewskich spot 
kala się z gorącym oddźwiękiem. 
Nad brzegami jeziora panuje wiel­
ki fuch. Pracownicy białoruskiej fi­
lii Instytutu Projektowania Elek- 
trowni Wiejskich przeprowadzają" 
badania geodezyjne i hydrologicz­
ne. Pomaga im młodzież kołchozo­
wa. Prace badawcze dobiegają już 
końca. Moc elektrowni wodnej usta­
lono na 310 kilowatów.

Przystępując do budowy ełektrow 
ni „Przyjaźń narodów“ członko­
wie 3 kołchozów — inicjatorów tej 
budowli — zawarli pomiędzy sobą 
umowę o współzawodnictwie na 
rok 1952; powzięte zostały również 
zobowiązania w dziedzinie zwię­
kszenia plonów i rozwoju hodowli 
bydła.

Powieść o tragedii jugosłowiańskiej
Wśród utworów, odznaczonych 

Nagrodą Stalinowską za rok 1951, 
powieść Małcewa „Tragedia jugo­
słowiańska“ zajmuje szczególne 
miejsce. Jest ona bowiem nie tylko 
utw, rem o dużej wartości artysty­
cznej, lecz jednocześnie • dokumen­
tem w całym tego słowa znaczeniu. 
Poza szeregowymi uczestnikami wy 
darzeń, rozgrywających się w Ju­
gosławii w latach 1943—1944, 
wszystkie postacie są autentyczne. 
Odmalowując historyczne fakty, 
wprowadzając na scenę rzeczywiś­
cie istniejące osobistości, Malcew 
występuje jako historyk i badacz. 
Każdy epizod powieści znajduje 
potwierdzenie w dokumentach, ze­
znaniach świadków itd. Oto dlacze 
go powieść Malcewa posiada wiel­
kie znaczenie poznawcze.

Dowiadujemy się z niej, jak w o- 
kresie wojny przeciw hitleryzmowi 
klika zdrajców — z Tito na czele, 
klika, której dzięki' oszukańczym 
manewrom udało się objąć kierow­
nictwo ruchu partyzanckiego w Ju­
gosławii, zdradzała sprawę wolno­
ści i demokracji.

Amerykańsko -  hitlerowski sojusz
przeciw ko na rodłom

Niejeden z nas zadaje sobie jesz 
cze pytanie, jakie przyczyny spra­
wiły, że obecnie, w siedem lat po 
zwycięstwie nad faszyzmem hitle­
rowskim, w Niemczech zachodnich 
powstało nowe ognisko agresji? 
Dlaczego zbrodniarze wojenni, lu­
dobójcy, zaprzęgnięci zostali w 
służbę przygotowań do nowej rzezi 
światowej?

Broszura M. Bogaczewskiego: 
„Niemcy zachodnie w jarzmie ame­
rykańsko - angielskich podżegaczy 
wojennych“ (wyd. Książka i Wie­
dza, Warszawa, rok 1951, tłum. z 
rosyjskiego) pomaga nam bliżej 
zapoznać się z amerykańsko - hi­
tlerowskim spiskiem wojennym, wy 
mierzonym przeciw pokojowi w Eu­
ropie. W krótkim szkicu historycz­
nym autor przedstawia rolę ame­
rykańskich magnatów finansowych: 
którzy na przestrzeni ostatnich 30 
lat byli głównymi inspiratorami 
agresji w Europie. Amerykańskie 
monopole kapitalistyczne, które po­
zostawały w bliskich związkach z 
monopolami niemieckimi, były tą 
główną siłą'decydującą o rozwoju 
wojenno - przemysłowego poten­
cjału imperializmu niemieckiego,
0 uzbrojeniu Reichswehry i o roz­
nieceniu agresji hitlerowskiej. Po 
drugiej wojnie światowej przystą­
piły one niezwłocznie do odbudo­
wy faszystowskiej machiny wojen­
nej w Niemczech zachodnich, przy­
wróciły władzę swych niemieckich 
wspólników, wielkich magnatów sta 
li i armat.

B roszu ra  p rzed sta w ia  k o le jn e  
e ta p y  łam an ia  zob ow iązań  p rzy ję ­
ty ch  przez p rzed sta w ic ie li U SA  na  
k o n feren c ji p oczd am sk iej oraz za ­
c ie śn ia n ia  w sp ó łp racy  a m ery k a ń ­
sk ich  p od żegaczy  w o jen n y ch  z za­
ch od n io  - n ie m iec k im i o d w eto w ca ­
m i w  celu  w sk rzeszen ia  h itlero w -  
sk ieg o  W ehrm achtu . D em ask u je  ona  
a m ery k a ń sk ich  in sp ira torów  w ojn y , 
b ratających  s ię  z  n a jw ięk szy m i  
zbrodniarzam i h it le ro w sk im i celem  
ro zn iecen ia  n o w ej w o jn y  św ia to ­
w e j. -

* * *
Broszura pt. „Generałowie hitle­

rowscy w amerykańskiej armii Nie­
miec zachodnich“ (D. Mielników
1 L. Czernaja, wyd. Książka i Wie­
dza, 1951 r.) przedstawia całą ga­
lerię hitlerowskich zbrodniarzy, któ 
rzy dzięki czułej opiece i protekcji 
amerykańskich władz okupacyjnych 
nie tylko uniknęli sprawiedliwego 
wyroku, ale obecnie znów zaanga­
żowani zostali do pomocy, w roz­
niecaniu nowej wojny imperialis­
tycznej. Czytając tę broszurę, mo­
żemy bliżej zapoznać się z obec­
nymi wyczynami takich zbrodnia­
rzy, jak generał Haider, czy też 
Guderian, którzy należą do „trustu 
mózgów“ Eisenhowera. Hojnie o- 
piacani z kas amerykańskich, opra­
cowują oni nowoczesne sposoby 
masowego mordowania ludzi, wy­
korzystując oczywiście swe bogate 
doświadczenie z niedawnej prze­
szłości.

„Międzynarodowo spleciony kapi 
tał robi znakomite interesy na zbro 
jeniach i wojnach“ — pisał Lenin 
w roku 1915. Prawda ta znajduje 
dzisiaj pełne potwierdzenie. J. Go­
łębiowski w broszurze pt. „Zubo­
żenie krajów kapitalistycznych w 
wyniku zbrojeń“ (wyd. „Czytelnik“ 
1952 r.) przedstawia wpływ poli­
tyki Stanów Zjednoczonych, głów­
nej siły imperializmu światowego, 
na życie narodów należących do 
systemu kapitalistycznego. Wyścig 
zbrojeń, rozniecanie konfliktów w 
różnych częściach świata, likwido­
wanie produkcji pokojowej na rzecz 
wojennej prowadzą nieuchronnie 
do wzrostu bezrobocia j do nędzy 
mas pracujących w krajach kapi­
talistycznych.

Wszystkie trzy broszury ujaw­
niają ohydne oblicze imperiabzmu, 
wroga ludzkości Demaskują jego 
zbrodnicze plany i tym samym mo 
bilizują nas do walki przeciw siłom 
wojny, o umocnienie pokoju.

(L. K).

Powieść utrzymana jest w formie 
pamiętnikarskiej. Jednym z narra­
torów jest młody radziecki oficer 
Zagorianow. We wrześniu 1943 r. 
porucznik Zagorianow zostat ciężko 
ranny; wzięty do niewoli przez 
Niemców znalazł się w obozie kon 
centracyjnym na południu Serbii. 
Wraz z grupą więźniów udało mu 
się jednak uciec z obozu i połączyć 
z partyzantami jugosłowiańskimi. 
Jako partyzant sta! się świadkiem 
! uczestmkiem wielu znamiennych 
wydarzeń.

Zagorianow i inni partyzanci nie 
mogli wiedzieć tego, co dopiero 
później przestało być tajemnicą — 
że ju« wówczas klika Tito przygo­
towywała oderwanie Jugosławii od 
obozu pokoju, przygotowywała ia- 
sżyzację tego kraju i je g o  przei­
stoczenie w' folwark amerykańskich 
imperialistów, Ale wśród partyzan 
tów wywoływały często zdumienie, 
a nawet podejrzenie-pewne akty ju 
gosiowiańskfego dowództwa wojsko 
wego. Partyzant Jovaji Mileticz. 
który również występuje w książce 
jako narrator, informuje czytelnika 
o wielu tragicznych i niezrozumia­
łych w/ówczas kartach z dziejów 
jugosłowiańskiej walki wyzwoleń­
czej.

Z pierwszych rozdziałów powie­
ści dowiadujemy się, że jeden z 
przebywających w Jugosławii wy­
bitnych gestapowców nawiązał kon 
takt z członkiem amerykańskiej 
misji wojskowej przy sztabie Ti­
to, ppłk. Mac Carverem. Gestapo­
wiec, przeczuwając zbliżającą się 
klęskę Niemiec hitlerowskich, ra­
tuje własną skórę w ten sposób, że 
przekazuje Mac Carverowi listę a- 
gentów gestapo, którzy przeniknęli 
do kierownictwa jugosłowiańskiej 
partyzantki. Odtąd sieć Jugosłowian 
skich szpiegów gestapo zaczyna 
pracować dla Amerykanów.

Pisarz opowiada szczegółowo, jak 
klika Tito zdradzała partyzantów.

W

NASI C Z Y T E L N IC Y  P IS Z A

Usprawnić pracę
towany dowódca, zdołał z oddziel­
nych oddziałów partyzanckich stwo 
rzyć jugosłowiańską armię narodo­
wo-wyzwoleńczą. Przez cały czas 
wałki z hitlerowcami Jovanowicz 
był szefem sztabu generalnego ar­
mii wyzwoleńczej. Bandyci litew­
scy zamordowali go w r. 1948.

Przez całą powieść przewijają się 
czarne, złowieszcze cienie podpuł 
kownika Mac Carvera oraz innych 
szpiegów amerykańskich i angiel­
skich. To właśnie oni, trzymając w 
rękach nici jugosłowiańskiej sieci 
szpiegowskiej, dyktują rozkazy rzą­
dowi Jugosławii, który gorliwi’

Gestapowcy titowscy nie ograni- służ'' nowym mocodawcom.
czaił się do paraliżowania akcji par 
tyzantów, świadomego skazywania 
ich na bezczynność. Często, w po­
rozumieniu z hitlerowcami, kiero­
wali oni poważne zgrupowania par 
tyzantów w pułapkę — w okrąże­
nie. Latem 1943 r., w wyniku ta­
kiego zdradzieckiego manewru na 
odcinku między rzekami Tarą i Su- 
teską, zginęło około 10 tys. party­
zantów. Jednakże za każdym razem 
„los“ szczędził zdrajców, którym

Naród jugosłowiański przeżywa 
ciężką tragedię, której początkowy 
okres odmalowany został tak pla­
stycznie w książce Malcewa. Walka 
jugosłowiańskich patriotów toczy 
się w warunkach nikczemnej zdra- 
dy Tito i jego kliki. Książka Mal­
cewa napawa nas jednak przeko­
naniem, że miłujący wolność naród 
jugosłowiański znajdzie w sobie 
dość sił, aby zrzucić jarzmo cie­
miężców. ~ (O.M.)

W dniu 29 marca zgłosiłem się | 
do Przychodni Ogólnej Ośrodka 
Zdrowia w Nowym Porcie ze! 
skierowaniem lekarza zakłado-! 
wego, zlecającego przeprowadzę! 
nie analiz i prześwietlenie. W! 
dniu tym — była to sobota —! 
ośrodek nie wykonuje tych prac, j 
wobec czego przyszedłem w dniu; 
31 ub. m. o godz. 7,20. W labo-! 
ratorium analitycznym oddałem ■ 
skierowanie, na którym rejestru-] 
jąca pracownica napisała „zgło­
sić się 7-go kwietnia". Uważa­
jąc, że niepotrzebnie będę znów 
marnował godziny pracy, prosi­
łem o pobranie krwi i plwocin 
odrazu. Mimo mej prośby i mi­
mo to, że była dopiero godz 
8.10, a gabinet jest czynny do 
godz. 9-tej. prośby mej nie u- 
wzgiędniono.

Z kolei udałem się do prze­
świetlenia, gdzie rejestracja od­
bywa się od 8 do 9. Kiedy zo­
stałem prześwietlony, musiałem 
czekać na wynik do chwili prze­
świetlenia 50 dalszych pacjen­
tów, mimo że lekarz podaje stan 
prześwietlonego każdorazowo se­
kretarce.

G>tLOS S  P O i S T O W W
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Wyścig W arszaw a -  Berlin -  Praga
wielką manifestacją sportowców polskich na rzecz pokoju
Szybko zbliża się termin rozpoczęcia największego wyścigu ko­

larskiego świata — Wyścigu Pokoju. — 30 bm. ludność Warszawy 
żegnać będzie najlepszych kolarzy państw demokracji ludowych oraz 
reprezentantów sportu robotniczego krajów kapitalistycznych, którzy 
staną do zaszczytnego współzawodnictwa sportowego na trasie War­
szawa — Berlin — Praga.

* Udział postępowych sportowców całego świata w tradycyjnym 
Wyścigu Pokoju będzie wyrazem solidarności, braterstwa i przyjaźni, 
jaka łączy wszystkich ludzi walczących o lepszą, szczęśliwszą przysz­
łość — o pokój.
W tej wielkiej manifestacji poił

D o w ia d u jem y  się  te ż  o przygo- 
to w a n ia ch  w y słu żo n y ch  h it le ro w ­
có w , jak  M a n teu ffe l, S p eid el, H eu- 
sin ger  i in n i do p o n ow n ego  o b jęc ia  
n a jw a żn iejszy ch  sta n o w isk  w  od-

tycznej wezmą w rb. aktywny udział 
wszyscy sportowcy polscy.

W dniu 27 bm. na terenie wszyst­
kich powiatów całego kraju zorgan< 
zowane zostaną masowe zawody ko­
larskie, które będą miały na celu 
spopularyzowanie Wyścigu Pokoju 
oraz zapoznanie szerokich rzesz 
sportowców miast i wsi z hasłami 
pod jakimi odbywać się on będzie 
w rb.

Wyścigi powiatowe rozegrane zo­
staną w następujących kategoriach:

Kategoria 1 — dla młodzieży od 
lat 15 do 18 na rowerach turystycz­
nych — dystans 10 km.

Kat. II — dia młodzieży powyżej 
łat 18 na rowerach turystycznych — 
dystans 25 km.

Kat. 111 — dla startujących na rowe 
rach wyścigowych — dystans 50 km.

Kat. IV — dla kobiet od lat 15 — 
dystans 6 km.

Dla podniesienia atrakcyjności wy 
ścigów każdy startujący zawodnik 
będzie mógł ubiegać się o zdobycie 
normy klasyfikacyjnej klasy II i III, 
a ponadto każdy uczestnik otrzyma

ń u tlow yw an ej arm ii zach odnio  - nie i na pamiątkę znaczek Wyścigu Po- 
m ieck ie j, k tóra  w  m y si p lan ów  a- r n v z o
m ery k a ń sk ich  m a stać  na czele  
a tla n ty ck ie j arm ii agresorów . S o ­
ju sz  w ojskow y, a m ery k a ń sk ich  im ­
p er ia lis tó w  i h it le ro w sk ich  fa ch o w ­
ców  agresji, ich  zac ieśn ia ją ca  się  
w-spółpraca w  organ izow an iu  n o w e ­
go W ehrm achtu , sa g łó w n y m i czyn  
n ik am i zaogn ien ia  sy tu a c ji w E u­
rop ie . Jednak że „GENERAŁOW IE  
FASZYSTO W SCY MOGĄ OKAZAĆ  
SIĘ GENERAŁAM I BEZ ARM II“ — 
s tw ierd za ją  autorzy  broszu ry . W 
NIEM CZECH ZACH O DNICH  BO ­
WIEM, JA K  I N A  CAŁYM SW IF­
CIE. W ZR ASTA  SIŁA RUCHU O- 
BRONCÓW  PO K O JU, KTÓRZY SI­
ŁOM A G R ESJI W YPOW IEDZIELI 
W ALKĘ NA  ŚMIERĆ I ZYCIE.

koju.
Gminy, powiaty i województwa 

będą współzawodniczyły między so­
bą w organizacji masowych zawo­
dów kolarskich.

P u n k tacja  w sn ó łza w o d n ic tw a  b ę ­
dzie p rzed staw ia ła  się  n astęp u jąco: 
S ta rtu ją cy  w  k a teg o r ii I na  d y sta n ­
s ie  10 k m , za zd o b y c ie  norm y k la ­
sy fik a c y jn e j , w y n o szą ce j 18 m in u t  
30 sek . o trzym u ją  5 p u n k tó w . W szys  
c y  in n i s ta r tu ją cy  w  te j k a teg o r ii 
za u zy sk a n ie  czasu  n ie  p rzek racza ­
ją ceg o  25 m in . o trzym u ją  po 1 
pk t.

W k a teg o r ii II, żeb y  u zysk ać  nor  
m ę k la sy fik a cy jn ą  i zd ob yć 5 p k t., 
trzeb a osiągn ąć  czas 45 m in u t na  
25 km . W k a tegor ii III na d y sta n ­
s ie  50 km . n orm a k la s y fik a cy jn a  
w y n o si 1 godz. 33 m in . W k a teg o ­
r ii IV — k o b iece j zaw od n iczk i o- 
trzym u ją  2 p k t. za p rzejech a n ie  6 
km  w cza s ie  21 m in .
Suma zdobytych punktów przez 

poszczególnych uczestników wyści­
gu zadecyduje o zajęciu odpowied 
niego miejsca we współzawodnic­
twie na szczeblu gmin, powiatów i 
województw.

Zaznaczyć należy, że najlepsi za­
wodnicy wyścigów powiatowych wy 
jadą 30 bm. do Warszawy, gdzie ia 
ko goście Główneg'0 Komitetu Kul­
tury Fizycznej wezmą udział w u- 
roczystościach związanych ze star­
tem do wyścigu Warszawa — Ber­
lin — Praga.

W celu sprawnego przeprowadzę 
nia imprezy utworzone zostaty w 
całej Polsce wojewódzkie i powiało 
we komitety Wyścigu Pokoju, które 
zajęły się przygotowaniami organi­
zacyjnymi oraz mobilizują młodzież 
do jak najliczniejszego udziału.

Opracowany zostat też program 
wyścigów na terenie trójmiasta. Im 
preza pomyślana jest w ten spo­
sób, że kolarze Gdyni i Sopotu .wy- 
jądą do Gdańska, gdzie na placu 
im. gen. Sikorskiego przed Dwor­
cem Głównym nastąpi start honoro 
wy. Start ostry odbędzie się na szo 
sie wiodącej z Orunii do Tczewa.

Z dokładnym programem uroczy­
stości związanych z Wyścigiem Po­
koju na terenie trójmiasta zapozna 
my naszych czytelników w najbliż­
szym czasie.

(Wyrz)

Szachiści polscy
na turnieju w N R D

Z okazji trwającego w NRD Mie 
siąca Przyjaźni Niemiecko-Polskiej 
przewidziane są liczne występy 
sportowców polskich w - Niemieckiej 
Republice Demokratycznej.

Kontakty te zapoczątkują śzachiś 
ci polscy, którzy wyjeżdżają w naj 
bliższych dniach do Görlitz, gdzi 
w dniach 11 — 14 bm. odbędzie 
się międzynarodowy turniej druży­
nowy z udziałem zespołów ZSRR 
i państw demokracji ludowej.

Szachiści polscy wyjeżdżają w 
składzie: Gadaliński, Śliwa. Sza-
piel, Pytlakowski, Plater, Balcarek, 
Gawlikowski, Makarczyk, Tarnow­
ski i Grynfeld.

Ze Spartakiady Wojska Polskiego

O d p r i f . & k t

Szczere wyznanie

Rozegrane w środę 9 bm. w To­
runiu mistrzostwa Wojska Polskie­
go w gimnastyce kobiet stały na 
wysokim poziomie.

Na zawodach obecny byt Marsza 
tek Polski Konstanty Rokossowski, 
który z zainteresowaniem śledzi! 
przebieg konkurencji.

W I k la s ie  zw y c ięży ła  m istrzy n i 
sportu  R e in d lo w a  p rzed  K ow alczyk  
(K raków ). W n  k la s ie  p ierw sze  m ie j­
sce  za ję ia  L eb da (K raków ) przed  
No-wak (K raków ). W k la s ie  III ty tu ł  
m istrzo w sk i zd ob y ła  K lim k o w a  (B y d ­
goszcz) przed  B ig a łk ą  (B ydgoszcz).

Z esp o łow o  w  g im n a sty ce  k ob iet  
zw y c ię ż y ł K raków  — 423,685 pkt.
przed  W arszaw ą

W p u n k ta cji d ru żyn ow ej z w y c ię ­
ży ła  B yd goszcz  -— 1.867.5 pk t. przed  
K rakow em  —* 1.837,5 pk t. i  W rocła­
w iem  — 1.782,5 pkt.

m istrzostw a  W ojska P o lsk ieg o  w  szer­
m ierce, w  k tórych  s ta r tu je  6 zesp o-

W szab li ty tu ł m istrza  W ojska Pol 
sk ieg o  zd o b y ł K r ó l ik o w s k i  (In sty tu ­
c je  W ojskow e MON) po d ogryw ce z 
P a lig ą  (Mar. W oj.),

Przed rozgrywkami
o P u ch a r PoSiski

W rocław iem .

Na terenie woj. gdańskiego przygotowania do Wyścigu Pokoju 
posunęły się już daleko. W tych dniach utworzony zostat Wojewódzki 
Komitet Wyścigu, w skład którego weszli przedstawiciele: KW PZPR, 
WRN, Zarządu Wojewódzkiego ZMP, Wojewódzkiego Komitetu Obroń­
ców Pokoju," ORZZ, ZSCh, WKKF, „SP“ i zrzeszeń sportowych.

Komitet wysłat już w teren swo-lzują w poszczególnych powiatach 
ich przedstawicieli, którzy organi | komitety gminne i powiatowe.

W środ ę 9 bm . za k o ń czy ły  się  
m istrzostw a  W ojska P o lsk ieg o  w  pod  
n oszen iu  c iężarów . W d n iu  ty m  u sta ­
n ow ion o  12 rek ord ów  W P. W w adze  
śred n iej B eck  (B ydgoszcz) w  tró jb o ­
ju  o lim p ijsk im  w y ró w n a ł rek ord  P o l­
sk i w y n ik iem  297,5 kg. oraz u sta n o ­
w ił rek ord  P o lsk i w rw an iu , o s ią g a ­
jąc  w y n ik  92,5 kg.

Wr drugim  dn iu  m istrzostw  W P w  
p od n oszen iu  ciężarów  ty tu ły  zd ob y li:  

W w ad ze  p iórk ow ej — P osp iech  
(K raków ) — 227,5 kg ., w  w ad ze  śred ­
n iej — B eck  (B ydgoszcz) — 297,5 kg., 
w  w ad ze lek k o  -  c iężk iej — R ogusk i 
(W arszaw a) — 290 kg.

Tegoroczne rozgrywki piłkarskie 
o Puchar Polski rozpoczną się w 
końcu kwietnia br. Czas trwania 
turnieju skrócony został do jednego

Allio -  albo

wódzkich i miast wojewódzkich o 
raz drużyny II Ligi. Z tych zespo­
łów wyłonionych zostanie 20 dru­
żyn, które razem z 12 drużynam1 
I Ligi będą walczyć o wejście do 
finału Pucharu Polski. Mecz fina­
łowy odbędzie się w Warszawie.
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zawsze udawało się wyrwać z pier­
ścienia. Pod Suteską „uratowali 
się“ przedziwnym trafem Tito, Ran 
kowicz i Dżilas. Ich „cudowne oca­
lenie“ tłumaczy się, rzecz oczywi­
sta, faktem, że „misja“ ich nie by­
ła jeszcze skończona.

Rzucając na pastwę wroga naj­
lepsze oddziały, titowcy wprowa­
dzili jednocześnie w armii system 
terroru, którego Celem była likwi­
dacja najbardziej aktywnych i u- 
świadomionych partyzantów. Wielu 
z nich padio ofiarą „nieszczęśliwych 
wypadków“, zginęło od ciosów no 
żem w plecy, od wystrzału zza wę­
gła. Tak właśnie ginie jeden z bo: 
haterów powieści — bohaterski do 
wódca batalionu, Wuczetin; tak 
również ginie Zagorianow. Na miej 
śce straconych i skrytobójczo za­
mordowanych wiernych synów na­
rodu, klika Tito wysuwa wtasnych 
figurantów, ludzi o ciemnej prze­
szłości, którymi, stara się zaśmie­
cić szeregi Komunistycznej Partii 
Jugosławii.

Autor rysuje postacie wielu w.śpai 
małych synów narodu Jugosłowian I 
skiego, mężnych bojowników o woli
ność, na czele z Arso Jovanowi-! _ _  ,
czem. Ten nieustraszony bohater W  P o r tO W y iH  O Ś rO d k U  Z d rO W IS  W  N OW yiTl P O rC le
narodu jugosłowiańskiego, utałen-'

Zakładach Tłuszczowych im. łf. IFróblewskiego w Gdańsku przeszleO* 
łono wielu robotników w zakresie prac laboratoryjnych.

Na zdjęciu: b. robotnica fizyczna Maria Hinc, awansowana na laborantkę, 
przeprowadza w laboratorium zakłado wym doświadczenia. Foito — Kęsycart

Wydaje mi się, że podawanie 
wyników zainteresowanym nie 
musi nabierać mocy urzędowej. 
Ile czasu tracą przez to ludzie 
pracy oderwani od produkcji!

Trzeba, żeby Wydział Zdrowia 
zajął się usprawieniem pracy w 
ośrodku.

CZ. MAREK.

V
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ODPOWIEDZI REDAKCJI
R ob otn icy  S p ó łd zie ln i B u d o w la n ej  

im . Ś w ierczew sk ieg o , J. O strow sk i, 
Zdz. M usiał, J. O lejn iczak , J. C hm a­
ra. — W spraw ach  W aszych in ter w e ­
n iu jem y .

A n ton i P iep er . — Prez. W RN, k tó ­
rem u p r z ek a za liśm y  W aszą sk argę, 
dotyczącą  p rzew lek a n ia  za m eld o w a ­
n ia  W aszej żony . zaw iad am ia  nas, że  
p rzyczyn ą  teg o  b y ło  b ezd u szn e  i  b iu  
lo k r a ty c z n e  p o d ejśc ie  do  sp ra w y  
k iero w n ik a  refera tu  sp o łeczn o  -  adm i 
n is tra cy jn eg o  P rez. PR N  w  W ejh e­
row ie. P rezyd iu m  W RN z le c iło  P re ­
zyd iu m  PR N  w y c ią g n ię c ie  w o b e c  
n ieg o  k o n sek w en c ji s łu żb o w y ch . W i­
nę p on osi rów n ież  W ydzia ł S p o łecz ­
no  -  A d m in is tra cy jn y  W RN, k tó ry  
zam iast d ok ład n ie  zbadać sp raw ę, o -  
g ra n iczy ł s ię  do w y d a n ia  d e cy zji zza  
biurka. P ra co w n ik ó w  W ydziału  p o u ­
czon o  o  n ie w ła śc iw o śc i ic h  p o stęp o ­
w ania .

H. Z atursk i. — O k ręgow y  Zarząd  
K in , gd zie  in terw en io w a liśm y  w  spra  
w ie  rzad k iego  w y św ie tla n ia  f ilm ó w  

w  g m in ie  M orzeszczyn , k o m u n ik u je , 
t e  w  m iesią cu  k w ie tn iu  m ożecie  og lą  
dać f ilm y  w e  w sz y s tk ie  sob oty  w  
N ow ej C erkw i, a w  n ie d z ie le  — w  
M orzeszczyn ie .

W. S zczu ck i. — D y rek cja  ZPGG, 
której p rzek aza liśm y  W asze u w a g i 
k ry ty czn e , stw ierd za  ich  słu szn ość . 
W inn ych  n iew ła śc iw e g o  sp osob u  w y ­
daw ania  p rzep u stek  uk aran o  n a g a ­
nam i, lub  p ozb aw ien iem  prem ii m ie ­
s ięczn ej. O becn ie  spraw a w y d a w a n ia  
p rzep u stek  zosta ła  u regu low an a  w e  
w ła śc iw y  sposób .

St. S tasiak . — W niosek W asz w  
o-dzie sp raw ie  u rządzen ia  przystan k u  auto-  
K '■ b u sow ego  dla grom ady B ło tn ica  zo sta ł 

za ła tw io n y  p o z y ty w n ie  przez d y rek ­
cję  P K S. P rzy sta n ek  będ zie  czy n n y  
od 18 m aja  br.

Pan Truman. oświadczył na konfe­
rencji prasowej, ie z chwilą gdy prze­
stanie być prezydentem, zajmie sie 
walką o pokój i dobrobyt narodu 
am ery kań skiego.

No, cóż. Dobrze przynajmniej, ze 
ustępujący prezydent wyznał szczerze, 

W tym  sam ym  dniu rozp oczę ły  s ię  iż w okresie swej prezydentury nie zaj
mował się ani walką o pokój ani wal 
ką o dobrobyt narodu amerykań­
skiego.

Przed dwoma laty niejaki Tadeusz 
Wyrwa, b. oficer AK, odmówił wstą­
pienia do armii amerykańskiej. W 
marcu bieżącego roku został on po­
nownie powołany przed wojskową ko­
misję poborową. Ponieioaż ponownie 
odmówił wstąpienia do armii, został 
aresztowany. W y tłumaczono mu. ze

i

roku, tak, że finałowe mecze odbę- imigranci, obojętne czy mają obywatel 
dą się jeszcze na jesieni br. I stwo amerykańskie, czy też nie, podle-

Rozgrywki odbędą się na czte- gają obowiązkowi służby wojskowej. 
rech szczeblach: gminnym, powiato Tadeusz Wyrwa żywił widać jakieś 
wym, wojewódzkim i centralnym. nadzieje, że władze amerykańskie po- 

Na szczeblu centralnym spotka- Zivolą mu założyć rodzinę, znaleźć 
ją się zwycięzcy rozgrywek. woje- pracę. Wytłumaczono mu jednał,: wy-

raźnie, iż potrzebny jest jedynie jako 
jeszcze jeden żołdak amerykańskiej 
legii cudzoziemskiej. Jeżeli nie zech­
ce, dadzą m u czas na decyzję,., w wię 
zieniu.

MAT.


